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„ 2 Cent. 26
N u m er po jed y n czy  k o sz tu je  1 0  centów .

PBBNTJMBBATĘ PEZTJMUJĄ:

Bióro Administracyi „ Czasu “ w rynku pod L. 39 w domu p. Eirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS i każdorazowe

I P T r s s a r J m u l a s i e j :  

ogzoszknta, ODKZWY, uwiAOOMtsiKiA, uojtlbsihw ia wszelkiego rodzaju, aa Opłatą;

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 80 centów na opłatę stęplową

umieszczenie.
l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracyi „Omm". 
l i s  n r  reklamacyjne niezapieczętowaue nic ulegają frankowaniu. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmąją się.
sękopibm a nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Eraków 10 marca.
O d d a w n a  n ieby ło  ta k  obfitego w  w y p a d ­

k i tygodn ia , ja k  tydzień  ubieg ły . G ybyśm y 
je  ty lk o  ch rono log iczn ie  sp isać  p ró b o w a li, 
sam o juz  k ró tk ie  ich w yliczen ie za ję ło b y  
w ie le  m iejsca. Ż e  je d n a k  n ie  o p rz eg ląd  ich 
ty g o d n io w y  tu n am  chodzi, lecz  o p rz ed s ta ­
w ien ie  po litycznego  s tan u  E u ro p y  w  ciągu  
tych  dni k i lk u ,  p rze to  w y p a d a  racze j o c e ­
n ić  w p ły w  ty ch  w y p a d k ó w , an iże li p rz e ­
b ieg  ich op isać . F ra n c y a , W ło ch y , N iem cy, 
G re cy a , A m ery k a  n a s trę c z a ją  w ie lo rak ie  w a ­
żne chw ile po lityczne, k tó re  ten  tydz ień  p a ­
m iętnym  u czy n ią  i w  n astęp stw ach  sw ych  
późno  jeszcze  o dw oływ ać się do n iego  n a ­
każą .

F ra n c y a  i p od  tym  w zględem  p ie rw szeń ­
stw a  sw ego w  po litycznem  p o ło żen iu  E u ro ­
py  d o w io d ła , że k aż d y  w y p a d e k , k tó ry  
gdzieindziej b y łb y  d ro b n em  i dom ow em  ty l­
k o  zajściem , p rz y b ie ra  w  tym  k ra ju  ro zm ia ­
ry  ta k  w ie lk ie , że po za  g ran ice  jeg o  sięga 
i w szystk ich  in te re só w  eu ropejsk ich  do tyka. 
M niej już zad z iw iać  m oże, iż m o w a księcia  
N a p o le o n a  w y w o ła ła  d y p lo m aty czn e  za p y ­
tan ia  i o d p o w ied z i, m in is te ry a ln e  d e k la ra -  
cye, bo  o d n o s iła  się ona  n ie ty lk o  do kwe- 
styi p o k o ju  i w ojny, a le  za razem  do  sp ra ­
w y, k tó ra  dzieli św ia t c a ły  n a  d w a  obozy . 
A le zad ziw iaćb y  m ogło, że k w e sty a  d o tacy i 
je n e ra ła  M o n tau b an a  u ro s ła  do  tak ieg o  z n a ­
czenia, iż ro zw iązan ie  je j w y sz ło  po  z a  z a ­
k re s  sporu  o kom petencyę. D ep esza  te le g ra ­
ficzna, k tó ra  d o n io s ła  b y ła  o treśc i listu  C e­
sa rz a  N a p o le o n a  do  p rezesa  c ia ła  p ra w o ­
daw czeg o , p rzed staw iła  to  ro zw iązan ie  ja k o  
ustępstw o ze  strony  C e s a rz a ; o sn o w a  zaś 
tego  p ism a p rz e k o n a ła ,  że C esarz  co tą jąc

ty lko ze w zględu n a  p o ło żen ie  W łoch , E u ­
ro p a  zna jdu je  się p o d  n ieu sta jącem  zag ro ­
żeniem  w ojny . W iększości p a rla m en ta rn e  
m ogą p o d trzy m y w ać  i o b a lać  g ab in e ty  tam , 
gdzie o rg a n iz acy a  p a ń s tw a  w y ra b ia  się d ro ­
g ą  u s taw o d aw czą , a le  gdzie p a r la m e n t jes t 
ty lko  k o n tro le rem  d z ia ła n ia  rz ąd u  w  duchu 
p ro g ra m u , k tó reg o  w y k o n a n ie  je s t po  za  
s fe rą  w y k o n a n ia  u staw , tam  w otum  n ieu ­
fności zw alić  m oże m inisterium , a le  w otum  
zau fan ia  n iep o w strzy m a go w  u p ad k u .

P a rlam e n ta ry zm  zm u sił gab ine t p ru sk i do 
p o d a n ia  się do d y m isy i, bo g ab in e t A uers- 
w a ld a  u s tąp ił ty lk o  p rz e d  w otum  Izby. 
K w e s ty a , w k tó rć j gab ine t u leg ł, p o d o b n ą  
je s t do  o w ó j, k tó ra  n ied aw n o  p rzy  o tw a r­
ciu c ia ła  p raw o d aw czeg o  w  P a ry ż u  w y p ro ­
w ad zo n ą  z o s ta ła  p rzez  F o u ld a  p o d  n a z w ą  
virements. Szło  i w  B erlin ie  o ogran iczen ie  
w y d a tk ó w  do w łaśc iw eg o  ich p rzezn aczen ia , 
o p ra w d ę  ty tu łó w  budżetow ych . R ząd  się 
n iew y rzek a ł p rzy jąć  to u d o sk o n a len ie  k o n ­
tro li do b u d ż e tu , a le  żąd an ie  p rzy stąp ien ia  
b ezzw łoczn ie  do  tój re fo rm y  w  b u d żecie  
już w niesionym , u w a ż a ł z a  d o w ó d  n ieu fn o ­
ści i p rzed  tym  jś j ob jaw em  u s u n ą ł się. 
P ru sy  m o g ły b y  sob ie  pow inszow ać tćj k ry ­
zys, bo b y łab y  o n a  o z n a k ą  tryum fu  system u 
k o n s ty tu c y jn o -p a r la m e n ta rn e g o , g d y b y  inne 
k w esty e  p ró cz  budże tow ćj, n ie  b y ły  zm ianą 
g ab in e tu  w y staw io n e  n a  n iep ew n o ść . T ru ­
dne p o ło żen ie  m in is te rs tw a p o d  p a rc iem  o- 
pinii pub licznćj w  Izb ie  i z a  Izb ą  w  obec 
k ilku  kw estyj c z ek a jąc y ch  ro z w ią z a n ia ,  ja  
k o to : k w esty i n ie m ie c k ie j, u zn a n ia  K ró le ­
s tw a w ło sk ieg o  i now ćj o rg an izacy i mili- 
tarnć j P ru s ,  k a z a ły  m u m oże k o rzy s tać  
z p ierw szśj sposobności, j a k a  m u się n a  p o ­
lu czysto  p a r la m en ta rn e m  n as trę czy ła . Czy

już  sp raw ę  h o n o ro w ą  o T re n t rozstrzygnięto  
n a  ko rzy ść  Anglii, n ie d a ła  się un ieść p o ­
pędow i chw ilow ego in te re su  i n iep rzesta- 
ł a  o k az y w ać  d la  Unii w zg lędności naw et 
stronniczej. T ym  sposobem  m o g ła  A nglia 
pozostać w idzem  ty lko  w a lk i zaatlan tyck ie j. 
W  M eksyku  u ch y la  się A n g lia  rów nież od 
czynnego d z ia ła n ia ,  a  ta  je j og lędność  m o­
g łab y  w sk azy w ać , że są  w  E u ro p ie  sp raw y  
bliższe, w y m ag a jące  c a łe j b aczn o śc i i c a łe ­
go skup ien ia  s ił Anglii. G dyby  n ie  ten  
w zgląd, m ożeby do tąd  A nglia  juz b y ła  się 
w m ięsza ła  w  w o jnę am ery k ań sk ą .

»KESFONDliNGY.& C5ZASU.

Z nad Wisły 8  marca.

(j. z.) Nie dawno temu objawiliśmy na tóm miej 
f,cu (patrz Numera 36 i 41 Czasu) nasze zdanie co 
do najwłaściwszego sposobu formowania Spółek 
rolniczo-komisowych w Galicyi.

Przy owćtn zdaniu, to je s t: iż w Galieyi domy 
rolniczo-komisowe p o d  f o r m ą  S p ó ł e k  k o m a n ­
d y t o w y c h  z a w i ą z y w a n e  b y ć  p o w i n n y ,  ob­
stajemy i teraz; tylko dorzucamy niektóre obja­
śnienia, potrzebne dla osób, mnićj obeznanych 
z tym przedmiotem.

Najpierw musimy nadmienić: iż Spółki koman­
dytowe są te, które się zazwyczaj o k r o m  jedutgo 
!ub dwu,  & nujwięcćj trzech spólników (óffentkche 
Gesellschafter) zawartych we firmie przedsiębior­
stwa, składają ze spólników komandytowych (stale 
Gesellschafter), których liczba jest nieokreślona.

Różnica między spólnikiem publicznym a koman­
dytowym da się wyłuszczyć w kilku słowach.

S p ó l n i k  p u b l i c z n y  r ę c z y  za możliwe pas- 
sywa spółki c a ł y m  s w o i m  m a j ą t k i e m ,  j a -  
k i e j k o l w i e k b y  t e n ż e  n a t u r y  był; a z a t ć m  
r u c h o m y m  i n i e r u c h o m y m .

S p ó l n i k  k o m a n d y t o w y  zaś p o r ę c z a  te 
passywa tylko s w o i m  u d z i a ł e m  cz y l i  p a r t y -  
c y p a c y ą  w przedsiębiorstwie; t j .  t ą  su  mm**

kredyt publiczny, pominąwszy już i tę korzyść, 
że kasa oszczędności jest szkołą rządności i za­
chętą do pracy. Lud wiejski za mało oświecony 
a przytem w skutek różnorodnych wpływów nie­
dowierzający, dotąd niebierze żadnego udziału, lu- 
boby mógł, bo w jego rękach są pewno niemałe 
bezowocne martwe kapitały. Ze zbytniego niedo­
wierzania zakopie nasz chłopek oszczędzony grosz 
w brzęczącej monecie, a papierowy gdzieś za strze 
chą schowa, a niepowierzy go nikomu, luboby 
przez to i na pewności i na przychodzie zyskał. 
Niemoże być inaczej, dopóki księża nasi i g°tów: 
kę posiadający ’ziemianin niedadzą przykład i i 
aie pociągną ich za sobą.

Nasuwa się też w tern miejscu uwaga, czyliby 
szanownej Dyrekcyi naszego Towarzystwa ogmo- 
wego niewypadało ulokować jaką& częśo sapano* 
wej gotówki w naszej kasie oszczędności, wszakże 
kasa ta dąży przedewszystkiem do wsparcie, kre­
dytu ziem iańska, a w razie, gdyby kasa ogniowa 
doraźoie potrzebowała zwrotu ulokowanego w ka­
sie oszczędności kapitału, może ją  Dyrekcya kasy 
oszczędności oparta na kasie miejskiej i przyrze­
czeniach protektora swego księcia Władysława 
Sanguszki zapewnić, że zawodu mieć nie będzie i 
mieć nie może. Wszakże wzajemnie się wspierając 
w potęgę uróść możemy.

Niewątpimy że wielu z ziemianów, w których 
rękach jest gotówka, pospieszy do kasy oszczędno 
ści tarnowskiej, aby bez kłopotu, bez obawy do 
pomódz pośrednio sąsiadowi, _ przyj acielowi, la o 
dobremu znajomemu. Najwdzięczniejszym dłużnir 
kiem jest kraj cały.

kto uwierzy w Europie aby ucisk był tak niero­
zumnym i dzikim zarazem.

Powiadają, że na wiosnę liczba wojska w Kró­
lestwie konsystującego ma być powiększoną. Rze - 
czy wiście, robią już pewne przygotowania w tym celu.

Niewierny nawet że się skończył karnawał, prze­
szedł on dla nas jak wielki post.

W a rB x a x ra  6  marca.

* Otwarcie kościołów przez ks. Arcybiskupa 
Felińskiego i wstrzymanie się ludu za jego radą 
od śpiewania pieśni narodowo-nabożaycb, nie spra­
wiło żadnej odmiany w ucisku spokojnego 
du. Chwytają, więżą i wywożą niewinnych bez 
sądu jak  wprzódy; trwają ciągle baibarzyńskie 
nakazy i zakazy, depczące prawa narodu i wszel­
ką swobodę religijną, polityczną a nawet oiobi-

W a r  s s a w a  7 marca.

* Nabożeństwa pasyjne rozpoczęły się we wszy­
stkich kościołach, lud tłumnie się tłoczy do św ią­
tyń i błaga Boga o lepszą dolę. Wczoraj na na­
bożeństwie p&syjnem w katedrze, było bardzo 
wiele ludzi. Nie mogli pomieścić się w kościele, 
więc zalegli ulicę przed świątynią. Policya, jak 
zwykle obecna nabożeństwu, wzywała stojących 
przed kościołem i zmuszała do rozejścia się. Mie­
szanie się policyi we wszystkie sprawy, to prze­
strzeganie niby porządku, psuje go zawsze i wywo­
łuje nieukontentowanie. Za czasów Delegacyi miej­
skiej była cisza w mieście, był zupełny porządek, 
ustały nawet kradzieże, chociaż konstanblowie nie 
mieszali się we wszystkie sprawy publiczności. 
Dzisiaj porządku nie ma, awantury częste—a po­
licya jest wszędzie. Konstanblom delegacyi wszy­
scy byli posłuszni, bo oni panować nie chcieli, a 
dbali tylko o dobro publiczności. Policya rosyjska 
chce wszystkiem kierować, nad wszystkiem pano­
wać, rządzić i sądzić, a zawsze uciskać publi­
czność, która nawzajem z nią postępuje jak  z wro­
giem swoim zaciętym i uważa ją  jako przeszko­
dę do wszelkiego życia i postępu, do wszelkiego 
istotnego porządku. Postępowanie policyi rosyj­
skiej usprawiedliwia w każdym kroku takie zapa­
trywanie się na nią publiczności; policya ta za­
miast być, jak być winna, sługą interesu publi­
cznego, obrońcą bezpieczeństwa osób i własności, 
stróżem porządku, jest nieprzyjacielem publiczno­
ści, czychającym na jej ruch każdy, dokuczają 
cym jćj w każdym kroku. Taka policya jak  obecna, 
lest ciągłym powodem nieukontentowania. Złodzie­
jom nigdy lepiej się niepowodziło jak dzisiaj, a 
spokojni mieszkańcy nigdy więcej na pociski bru-

stą 8^ la Utego^coraz^liczniej^ odzywają się głosy, I talne 'policyi nie byli wystawieni Zaczepienia na 
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p ien ia  n ie 
k a teg o ry czn e  
je  sp o w o d o w ała ,
a b so rb o w a ła  n aw e t do ty ła  s ił im p ery a li - 1 racz  
z mu ,  a b y  choć n a  chw ilę  o d w ieść  go m u- czech 
s ia ła  od  p rzew o d n iczen ia  polityce W ło ch , | w n ę trzn ć j 
a
b ie
ła tw o śc ią  
trudności.

nraw narodu i kościoła, do odwagi, uości. Przy dzisiejszem postępowaniu policyi, pre-
o l n i c y  p u u i i o a u .  v v ' - i f ' ' '  L”*chwih niebezpieczeństwa okazali c z c i g o -  tensya j e n .  Piłsudzkiego jest śmiesznością i ironią,

m i e n m e  b y ć  w y s z c z e g ó l n i e n i ;  a l b o  t&iA a^ . J c dnicy PF,j Akowski i Białobrzesa i, Toż samo i pretensye „liberalnego1’ Kryżan
w n e g o  f n - m a t a r y n s z a l dm . ylscy' w Królestwie. Skarży się on na opinię, że me jest zrozumiany,

Rozeszła się po mieście broszura p. n. „Słowo te go nazywają tyranem , a jak postępuje i jego
V . . .  ”  ,,ł 1 ■ T------ tpimv I rtnńwładni ? l

katedrze, kazanie miał Arcybiskup, 
a i trafne określenie różnych ga- 
byłaby większe zrobiła wrażenie 

gdyby Arcybiskup 
jr i obowiązków 
najpierwszą jest 

Boga i najsilniej powoduje wzrost mo- 
*i, czego dowodem tysiące w hi 
czasy dzisiejsze w Królestwie. 

Wacława Szymanowskiego
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szawy, mianowicie od cytadeli mają budować wa 
równie ku Bielanom i Powązkom.

Wrocimw 8 marca.

f W dziennikach toczy się spór „de lana capri- 
na“, czy Prasy Anstryi czy Anstrya Prusom zro­
biła koncesyę w zapatrywaniu się na sprawę kas- 
selską? Ponieważ porozumienie się nie ulega wąt­
pliwości, w&żniejszem jest pytanie, czy na umó­
wionej podstawie sprawa da się załatwić? Pra­
wdopodobnie oba państwa porozumiały się na 
środkowej drodze. Pru*y nie obstają za przywró­
ceniem prawa wyborczego z 1849 r., Austrya nie 
upiera się przy zachowaniu dwuizbowego systemu 
reprezentacyi. Punktem porozumienia się jest przy­
wrócenie konstytucyi z 1831 r., w którym to celu 
Austrya i Prusy miały już na ostatniem posiedze­
niu Bundestagu podać wspólnie jednobrzmiący 
wniosek; ̂ reszta pozostawiona do załatwienia wspól­
nego kurfirstowi i stanem, zwołać się mającym 
zapewne na podstawie prawa wyborczego z r. 1831. 
Prasa liberaluo-postępowa mniema, że na tej pod­
stawie sprawa ani o krok naprzód się nie posu­
nie, bo stany zwołane nie według prawa wybor­
czego 1849 r. ogłoszą się tak samo nickompeteu- 
tnemi, jak  wszystkie dotychczasowe. Korespon- 
dencye z Hessen - Kassel opinię tę potwierdzają. 
Cóż wtedy? Czy Bundestag użyje egzekucyi? Czy 
Prusy powtórnie z innymi członkami zaprowadzą 
porządek, który po usunięciu prawa wyborczego 
1849 r. nie będzie miał całkowitej podstawy pra­
wnej? Kurfirst przyjął, jak  się zdaje, z góry po­
średnictwo Prus i Anstryi, bo zmienił już swoje 
ministeryum, powoławszy do steru p. Goddaeu 
s a , dotychczasowego ministra spraw zagrani­
cznych. 2)

W izbie poselskiej pruskiej były w zeszły 
czwartek bardzo ważne obrady nad wnioskiem 
posła HageDa, który żądał: 1) aby budżet był 
w tytułach swych szczegółowiej ozuaczony, a to 
przez wykaz wszystkich ważniejszych przychodów 
i rozchodów w etatach administracyjnych; aby 
to szczegółowe oznaczenie było już w budżecie 
za rok 1862 uskutecznione. Wniosek ten był naj­
przód w komisyi budżetowej podany i przez nią 
początkowo przyjęty; po bliższym jednak namy­
śle, to jest zapewne po zwróceniu na dążność je­
go uwagi przez którego z bliższych przyjaciół mi­
nisterstwa, całkiem z obrad komisyi usunięty, i 
do roku 1863 odroczony. Sprawozdanie wniosku 
tego dotyczące, dało powód do specyaloych nad 
nim w izbie poselskiej obrad. Izbie chodzi o to, 
aby w najważniejszym przedmiocie kompetencyi 
swojej, to jest, w budżecie była w stanie, ściślej 
kontrolować wszystkie dochody i rozchody, i mia­
nowicie przeszkodzić temu, czemu obecnie i we 
Francyi postanowiono zapobiedz, aby szcze­
gólnych jednego ministerstwa etatów nie przeno­
szono dowolnie na korzyść drogich. Miano tu za­
pewne głównie ministeryum haudlu i wojay na 
względzie. Nie bez związku z tern przenoszeniem 
etatów znajduje się i organizacya armii. Minister 
finansów nie sprzeciwiał się w długiej replice 
swojej zasadzie wniosku, bo zanim był ministrem, 
sam w duchu jej przemawiał; opierał się jednak 
stanowczo natychmiastowemu jej zastósowaniu, 
jako materyalnie niezmiernie trudnemu do prze­
prowadzenia. Poparł ministra znany finansista 
Kuehne, zgadzając się wprawdzie na pierwszy 
punkt wniosku, ale nie na drugi, którr go przyję 
cie i natychmiastowe zastósowanie sprowadzićby 
musiało chwilowe zamięszanie w układzie etatów 
budżetowych. Nie pomogła ministerstwu i taka 
znakomitość fiaansowa. Izba oparła się na swo- 
jem stanowisku. Wniosek przyjęty został większo­
ścią 171 głosów przeciw 143.

Jest to najważniejsze głosowanie w bieżącej 
senyi. Jest to pierwsza porażka gabinetu, który, 
jak  się z niej okazuje, nie może liczyć na wię­
kszość izby. Za wnioskiem głosowali członkowie 
frakcyi postępowej, środka postępowego, wielu 
z frakcyj Grabowa i posłowie polscy. Jakie w o- 
bec tej ważnej uchwały ministeryum zajmie sta­
nowisko, truuno wiedzieć. Z słów ministra finan­
sów, p. Patowa, który wyrzekł, że przyjęcie wnio­
sku może zrodzić pytanie, czy uchwała taka do­
zwoli mu dalszego zarządu, i czy nie mogłaby 
być uważaną za wdzieranie się ciała prawoda­
wczego w prawa władzy wykonawczej? z słów 
tycb, mówię, można się domyślać, że rząd na se- 
ryo rzecz weźmie. 3) Jakoż ministeryum wstąpiło 
zaraz w narady i z powodu ich nagłości nie było 
nawet plenarnego posiedzenia na dziś oznaczo­
nego.

Pary i  6 marca.

Karnawał skończył się ua dwóch zdarzeniach: 
na śniegu, który okrył całkiem orszak wołu tłu­
stego, i na aresztowaniach. Między aresztowanymi 
znajdują się: p. Greppo, wierny przyjaciel Prou- 
dhona, p. Miot, socyalista z r. 1848 i z profesyi 
aptekarz, i p. Ganesco, Rumun, naczelny reda­
ktor Courrier du Dimanche, który temu miesiąc 
podniósł sztandar socyalizmu liberalnego. Ostatnie 
aresztowanie wcale mnie nie zdziwiło. Ci panowie 
organizowali manifeBtacye, układali odwiedzenie 
grobu studenta zabitego przez policyanta, studenta 
którego grobu nigdzie nie ma, bo policya nikogo 
nie zabiła. Agitatorowie chcieli robić tragedyę z le­
go do czego nie było nawet pozoru, bo­
wiem policya tutaj nie zabija nikogo bezbr.. nnego. 
Projektowane manifestacye strony łacińskiej i przed­
mieścia ś. Antoniego skończyły się na niczem. Po- 
licyanci zalegli w ich miejsce plac odccńnki i plac 
Bastylii. Zresztą zawiadomieni o aresztowaniach i 
oddaniu aresztowanych pod sąd, ochłodziło umy- 
Bły. Pospólstwo pozwoliło sobie tylko postępując 
za orszakiem wołu tłustego śpiewać jakąś polkę, 
na nutę „la Campion." Manifestacye były czysto 
szkolne i mało niebezpieczne, bo nie było w mc 
hasła i celu. Każdy chciałby czego innego, 
a właściwie nikt nie wiedział czego chciał. Agita­
torowie zapomnieli, że manifestacye są wielkiemi we 
Włoszech i Polsce dla tego, że są narodowemi i 
że przesiąkają cały naród do ostatniej głębi. Rząd 
był pewny siebie, ale przez ostrożność zatrzymał 
połowę garnizonu w koszarach. Wypadek ten pier­
wszy za Cesarstwa, przeraził trochę miasto od­
zwyczajone od lat dziesięciu, od agitacyi i 
intryg stronnictw. Była to zasłużona kara. Chwia­
nie się giełdy zaczyna ustawać i dowodzić, że

i) Podały takowy 8go b. m. (Red. .Cz.)
i) Zaprzeczyło temu doniesienie telegraficzne z8go

b. m. (Red. Cz.)
3) Skutkiem też tej uchwały ministeryum podało się

do dymisyi. (P. Red- Cz.)

strach nieuleczonych tchórzów zmniejsza się.
Skończyły się trudności Izbowe, które przyczyni­

ły się do agitacyi umysłów. Po głosie pana Bil- 
lault, który w sprawie rzymskiej przemówił jeszcze 
raz za mezzo termine, senat przyjął adres 166 głosa­
mi przeciw sześciu głosom. Panowie Boissy, Laro- 
chejaquelein, Heckeren, tacy śmieli i odważni, gło­
sowali za adresem. Pozostał tylko wiernym opozycyi 
pan Segur d’Aguesseau w towarzystwie kardynałów, 
stórych głos nie był wcale politycznym. Awantura 
którą sprowadził projekt dotacyi dla hr. Pelikao, 
ikończyła się nie żle, bo listem Cesarza do hrab. 
Morny a raczej do Izby i wycofaniem projektu do- 
taeyi. W liście tym, Cesarz zapowiedział inny 
projekt, to jest ustanowienie funduszu na nagrodę 
wojska i projekt ten już został przedstawiony do 
rozbioru Rady stanu. Publiczność widziała niebez­
pieczeństwo w pierwszym skrzy żowauiu się woli 
Cesarza z wolą Izby. Inaczej rozumował Cesarz 
powtarzając ciągle, że Izba jest wolną i że chce, 
aby była woluą. Szczęściem jest, że lepiej oświe­
ceni deputowani uczuli się mniej obrażeni listem 
Cesarza do hr. Pelikao. Dowiedzieli się, że oszezer- 
twa miotane na tego jenerała były fałszywe, że 

żaden jenerał nie miał ochoty udania się do Chin, 
że jenerał rzeczywiście się zasłużył. Cała ta awan­
tura ma tę tylko wagę, że obala radykalnie pro­
jekt rozdawania tytułów i dotacyj majoratowych. Ce- 
8 ar z starł się po raz pierwszy z demokratycznemi 
wyobrażeniami Francyi i przekonał się, że na tym 
gruncie byłaby walka z narodem; ustąpił zatem.

Cesarz zrobił jeszcze inny dobry uczynek, prze­
znaczył z własnej kasy 250,000 fr. na robotników 
bez pracy. Cesarz dawał tego karnawału pobudkę 
do balów i zabaw, dla powiększenia konsumpeyi 
i ożywienia pracy, ale klasy cierpiące nie rozu­
mieją takiej ekonomii politycznej. Trzeba więc by­
ło dać im znak współczucia. Nieurodzaj, reforma 
handlowa, wojna amerykańska, zubożenie Rosyi i 
znacznej części Europy, upadek handlu, zlały na 
Francyę pracującą nie małe cierpienia i zwycza­
jem swoim lud zwala to złe na rząd. Par 
tye chciały korzystać z obłędu, ale nic złego 
z tego nie wypłynie. Rząd ma jeszcze do przeby­
cia rozprawy Ciała prawodawczego nad adresem, 
które dziś się rozpoczęły, a w których wystąpią 
z licznemi dodatkami i namiętnemi mowami pp. 
Favre, Henon, Darimoo, Picard i Ollivier. Dzisiej­
sze posiedzenie zaczęło się od mowy pana Pliehon 
czysto finansowej.

Pragnę utrzymania spokoju i wielkości Fran­
cyi , bo wiem , że ua osłabieniu Francyi tra­
ci interes i postęp Europy. Dobro Europy wy­
maga , aby Francya była spokojną i silną. 
Że tak jest, dowodzi to spisek, spisek zagra­
niczny odkryty w Paryżu. Postęp Europy idzie 
od lat dziewięciu zwolna i niezaspakaja wielu nie­
cierpliwych, ale idzie po pewnej i bezpiecznej dro­
dze i abyśmy przyszli do upragnionego celu, po­
trzeba już tylko czasu. Ministeryum p. Ratazzego 
odwiedzie umysły włoskie od głębi Włoch, gdzie 
ich ciągnie Auglia, i zwróci ku linii Po i Dunaju. 
Zyska na tem dobro Earopy. Napoleon III nie 
szuka wojny, choć o mej wszyscy mówią i piszą. 
Szuka on pokoju, ale zarazem refoim, ustępstw 
monarchów. Powtarza on zawsze jednę zwrotkę: 
wszystkim nam grozi wojna i bankructwo, ustąp­
cie więc zasadzie narodowości, a będziemy mogli 
się rozbroić. Doniosłem był, że Cesarz przesłał iist 
własnoręczny do króla praskiego. List ten po 
wiózł jego adjutant p. de Genlis. Dziś mówią o 
możebności udania się Napoleona III do Potsdi,mn 
i przybyciu do tego miasta Cesarza Aleksandra. 
Patrie przypuszcza ten nowy zjazd, i w redakcyi 
tego dziennika suponnją, że ten zjazd był wywo 
łany przez misyę p. Genlis. Jeżeli monarchowie 
pokażą się nieubłaganymi i upartymi, wojna wy 
buchnie i bądźcie pewni, żj straci na niej nie 
Francya. Przy upadku handlu i przemysłu, wojna 
byłaby w interesie Francyi.

W Grecyi utrzymuje się powstanie, a nawet się 
szerzy. Turcy ę mogłaby tylko uratować pożyczka 
którą robi w Londynie, a o której jeszcze wątpią.

Do dnia onegdajsztgo skonwertowano 110 mi­
lionów renty. Dzień wczorajszy był ostatnim dla 
kapitalistów przyjmujących konwersyę. Jutrzejszy 
Monitor da nam zapewne sumę renty skonwerto- 
wanej.

Federaliści amerykańscy idą ciągle górą i biją 
konfederatów. W wojsku federalnem odznacza się 
pułkownik Boichot, sierżant z r. 1848 i reprezcu- 
tin t Zgromadzenia n- rodowego.

Francya i Szwajcarya skończyły negocyacye o 
sprawę Ville la Grand, ale pozostaje jeszcze do 
załatwienia sprawa doliny Dappes.

Przez cały ciąg karnawału nie było tańca w ża 
dnym domu polskim. Wszystkie nasze kobiety no­
szą żałobę. Podróżnych z kraju jest bardzo mało. 
W tych wszystkich objawach widać hart naszego 
ducha narodowego. Pieśń „Boże coś Polskę" jest 
śpiewaną w- kościele Wniebowzięcia.

Paryi 6 marca.

B. Przeciwnicy istniejącego porządku rzeczy we 
Francyi niespodziewanego doznali zawodu. Jest to 
podobno nie pierwszy i nie ostatni. Jakkolwiekbądż 
Cesarz dał nowy dowód niepospolitćj zręczności a 
co daleko ważniejsze bo powinno działać na ze­
wnątrz, oddał jawny hołd raz położonćj zasadzie, 
uległ opinii publicznej. Władca potężnego państwa 
dowódzea siły zbrojnćj która pewnie rozkazy jego 
z niepraktykowaną wykonałaby uległością, rno 
nareba żadną nieskrępowany bieżącą trudnością, 
mógł skruszyć opór, mógł na drodze reakcyi dą­
żyć do celu kiedyś w oddaleniu może niebezpie 
cznego ale na ten raz megrożącego, i wolał je ­
dnak ustąpić przed objawem tćj władczyni przy 
któićj w ostatecznym wyniku zawsze zostaje zwy­
cięstwo. Cesarz Napoleon cofnął projekt przez mi 
nisteryum do Izby wniesiony, pomimo że projekt 
był osobiście przez monarchę popierany, pomimo 
że miłość własna tak nieraz silnie wpływająca na 
postanowienia ludzkie w tym wypadku jeszcze 
potężmćj była podnieeoną. Cesarz Napoleon oka­
zał nietjlko że jest wielkim mężem stanu, ale nie 
p( spolitej godności człowiekiem. Umiał słabość 
w rodzoną ludzkości zwalczyć. Oparł się pokusie po­
stawienia na swoim. Nie masz w nim widać ma 
tcryału do samowoli, ale jest wyjątkowy zapas u- 
sposobień do dzielnego i pożytecznego ogółowi 
przodowania.

Dziś miały rozpocząć się w pałacu Ciała pra 
wodawczego obrady, na które jedni z obawą inni 
z nieutajoną nawet radością czekali. W poprze­
dnich listach zdałem sprawę z istoty czynu i wra­
żeń jakich publiczność doznaje. Dodać winienem, 
że do ostatnićj chwili wzruszenie opinii nie tylko 
się nie zmniejszyło ale owszem w dosyć szybkim 
postępie zwiększało. Nie mało przyczyniały się do­

datkowo do głównego powoda uboczne okoliczno­
ści. Może nawet tak jak i w Ciele organicznym 
dolegliwości podrzędne wypływały a przynajmniej 
podszywały się pod główną przyczynę. Monitor 
w pierwszy dzień zapust doniósł lakonicznie, o 
odkryciu nie powiem spisku, ale zabiegów wystę­
pnych. Przed i po ogłoszeniu porobiono dosyć li­
czne aresztowania. Powiadano mi, że p. Ganesco 
już raz skazany przez władze na wygnanie jako 
cudzoziemiec, został także przytrzymany. Jest on 
redaktorem Courrier du Dimanche Przeglądu ty­
godniowego, wątpliwćj ale nieprzychylnćj rządowi 
barwy. Agitacya studencka w Quartier latin roz­
poczęta wyprawą przeciw p. About a prowadzona 
na wielką skalę w obronie profesora Renan odwo­
łanego za ubliżenie chrystyanizmowi, aczkolwiek 
może być policzoną do epizodów malćj wagi w 
stolicy oswojonćj z tego rodzaju przedstawieniami, 
i posiadającćj środki niewinne zneutralizowania icb, 
tą razą jednakże nabrała wyjątkowo znaczenia i 
pytali się często szczególnie mnićj odważni mie­
szkańcy prawego brzegu Sekwany co tam słychać 
na lewym brzegu. Minister oświecenia uznał nawet 
za stósowne ogłosić surowy reskrypt grożący wy­
daleniem z uniwersytetu tych uczniów, którzyby 
udział w zbiegowiskach brali. Wśród podobnych 
obaw, niepewności i oczekiwań spędził Paryż i 
Francya karnawał. Balów urzędowych i prywa­
tnych było mnóstwo. Tradycyjny spacer trzydnio­
wy wołu zapustnego odbył się zwyfcłym trybem.

Jak się bawiono na balach nie wiem, bom ns 
nich nie był. Na ulicach tłumy jak zwykle wylę­
gały i nawet ich śnieg obficie od południa pru 
szący od obowiązkowćj nieodwiódł zabawy. Psry- 
żanin albowiem więcej jeszcze niż Włoch musi 
w karnawał szaleć. Pomimo jednak w niczem nie- 
odmienój formy dostrzedz można było, że stopień 
wesołości w  istocie cokolwiek był zniżony. Korci 
ła wielu myśl przyszłości. Nie wszyscy z tegoż sa­
mego powodu ale można powiedzieć, iż wszyscy 
nie w swoim byli humorze. Jeden tylko człowiek 
zadziwiał spokojem umysłu, wesołością twarzy i 
naturałuą postawą, ktokolwiek tylko spotkał Cesa­
rza na balach, (a żadnego u ministrów i książąt 
krwi nieopuścil) ten zdziwiony był wesołością i 
swobodą obejścia monarchy. Tajemnica tego spoko­
ju, pojedynczego wśród kłopotu wszystkich (bo i 
armia, to jest garnizon miejscowy i bliższy na oko 
ło były w oczekiwaniu otrzymać od władzy rozkazy 
do wymarszu lub nawet wykonywać takowy) taje­
mnica która zdumiewała wszystkich odkrytą nare­
szcie został,?. Cesarz zna Fraucyę i zna siebie. Wie 
gdzie trzeba uledz a kiedy należy stać przy swojem. 
Nie darmo podjął się zamknąć erę rewolucyjną i 
dotrzyma prograu atu byle był w Europie popiera­
ny. Ustąpił więc nie Izbie ale opinii narodu, ustą­
pił juk tylko przekonał się, że sam i dworzan 
tylko ma za sobą poklasknjących projektowi. Co- 
faął projekt prawa uposażający majoratem jen. Mon- 
tauban, cofnięcie jest niezmiernie zręczne, czyta­
jąc tekst listu który Cesarz do prezesa Ciała pra­
wodawczego napisał, przekonacie się, że trudno 
8ilnićj trafiać do serca narodu jak Napoleon IHci 
umie trafiać.

Popełniwszy wielki błąd, poprawił go niepospo­
litym zwrotem i całą korzyść położenia na swoją 
przeprowadził stronę. Wypada mi zrobić uwagę, 
która do wyjaśnienia niezmiernie ważnego epizo­
du przyłoży Bię.

W przedostatnim moim Uście wspom niałem  był 
o krążącćj wieści piśmiennego ze strony Cesarza 
objaśnienia. Mogę się przyznać, że szczęśliwym 
trafem udało mi się dosyć blisko wysokich sfer 
języka zachwycić. Korespondent poważnego dzien­
nika powinien wszędzie nadstawiać ucha, ale ni­
gdy niewkraczać w krainę poezyi, mijać się z pra­
wdą nie wolno nawet w dobrym celu. Otóż powta­
rzam, wiedziano, że będzie pisał Cesarz, że się bę­
dzie starał uśmierzyć wrażenie pierwszą korespon- 
dencą wywołane, ale nikt, nikt z najpouf niej szych 
do ostatnićj chwili niedomyślał się natury i donośno- 
ści pisma cesarskiego. Jest ono wypływem czysto- 
osobistego natchnienia i słusznie, bo początek tak­
że samorodnie powstał. O dwóch listach które da- 
iy powód do czynu ministrowie z Monitora się do­
wiedzieli, a p. Walewski w którego atrybucyi dzien­
nik rządowy miał sobie udzielone kilka godzin 
jrzed wydrukowaniem.

Jak było tak było, dosyć że się skończyło zwiel- 
kiem i niepospolitem zadów dnieniem Izby, z nie 
wątpliwem potwierdzeniem Francyi a z pożytkiem 
dla władzy i dla wszystkich na świecie władz któ­
re z nauki korzystać potrafią.

Dziennik Monde z pokorą wyznać musiał, że 
list pasterski Arcybiskupa warszawskiego z które­
go ogłoszeniem tak się spieszył, jest fałszywym 
dokumentem.

W i e d e ń  9 marca. Jutro po kilkodniowćj przer­
wie rozpoczyna Izba deputowauych Rady państwa 
dalsze swoje prace prawodawcze. Sprawy zagrani­
czne zajmować jednak więcćj muszą w tćj chwili 
uwagę publiczną niż domowe, a z domowych kwe- 
stye finansowe więcćj niż organiczne. Te ostatnie 
powolnym posuwają się krokiem i nieprzeszły je­
szcze wszystkich faz prawodawczych. Uchwalona 
ustawa gminna otrzymała podobno sankcyę cesar­
ską przed samym wyjazdem N. Pana do Wenecyi. 
Ależ dopiero jest to kanwa, ua którćj sejmy kra­
jowe mają układać właściwe statnta organiczne 
gmin. W kwestyi bankowćj toczą się po dzienni­
kach nieustające rozprawy nad projektem Zanga; 
dziwna rzecz, iż nad tym jednym, gdy mnóstwo 
niezliczone jest projektów, począwszy od magero- 
wskiego aż do tego który Kladderadatsch podaje 
w swoim ostatnim numerze. Wanderer przyrównywa 
w felietonie swoim owych niezliczonych doradzców 
finansowych do również niezliczonych doradzców 
na ból zębów. Każdy kogo zapytać, od razu lekar­
stwo najlepsze .zaleci, ale zęba uszkodzonego nie 
załata. Wydział skarbowy izby pracuje dalćj nad 
przydzielonemi sobie przedmiotami. Sprawozdania 
nad usprawiedliwiłniera oktrojowanjch środków 
finansowych, nad kontrolą długu publicznego i 
uwolnienia gruntowego, są już gotowe. Także wy­
kończone sprawdzanie budżetu dworu, ministerstw 
spraw zagranicznych, sprawiedliwości, kancelaryj 
węgierskićj, siedmiogrodzkićj i chorwackićj, tudzież 
ministerstwa handlu. Wydział ma trzech sprawo 
zdawców mieć w Izbie: jeden do dochodów, drugi 
do wydatków, trzeci do kwestyi bankowćj. Ale 
w kwestyi bankowćj nic podobno jeszcze nie wy­
gotowano.

— N. Pan wyjechał w sobotę rano do Wene­
cyi w owarzystwie pierwszego jenerał - aajutanta 
Fmpor. hr. Crenneville i dwóch adjutantów służbo­
wych. Nie wcześnićj podobno aż za dwa tygodnie 
wróci Cesarz do stolicy.

— W oddziale prawodawczym ministerstwa spra­
wiedliwości wykończono mnóstwo projektów do

praw. Idzie tylko o to, czy i kiedy takowe przyj­
dą pod uchwałę. I tak wygotowano projekt do po­
stępowania karnego na podstawie prawa które już 
w r. 1850 w niektórych krajach koronnych zapro­
wadzone było a następnie zostało cofniętem; pro­
jekt organizacyi policyi sądowej, statut dla pro- 
kuratoryi, instrukeya dla sądów, postępowanie 
w sprawach cywilnych ustne i jawne; a nadto zaj­
mują się projektem o upadłościach i o egzeku- 
cyach. Pogłoskęjzuów puściła Trybuna, że Dr. Hein 
zostanie ministrem sprawiedliwości, skoro tylko 
Izba skończy obrady swoje. Zaprzeczają jednak 
temu inne pisma, utrzymując, że bar. Pratobevera 
imienny minister, nie otrzymał dotąd dymisyi.

— Idbk Tanuja donosi, że aresztowany niedawno 
poseł ostatniego sejmu węgierskiego Wirgili 
Szilagyi, wypuszczony został na wolność, i niczem 
nie okazał się być skompromitowanym.

— Rada gminna w Trydencie złożyła swój u- 
rząd, z powodu wiadomej napaści wojskowej na 
sklepy, a ponieważ rząd zamianował nowego po­
destę, przeto tenże objął gospodarstwo miasta sam 
jeden. Tejże samej nocy pomalowano mu dom na 
czarno i żółto i wytłuczono mu okna.

Królestwo Polskie.
Donieśliśmy przed kilku dniami, iż rząd rosyj­

ski nakazał, aby obchód rocznicy wstąpienia na 
tron cesarza Aleksandra, który 4 marca objął rzą­
dy, obchodzono w tym roku 9 marca i na ten 
dzień odłożono objawy radości. Jakoż w dzienni­
kach warszawskich z 8 marca ogłoszono następu­
jący r o z k a z  względem tego obchodu:

„Dnia 25 lutego (9 marca) 1862 r., to jest 
w niedzielę jako w rocznicę wstąpienia na tron 
JCKMości N. Aleksandra Mikołajewicza, Cesarza 
wszech Rosyi króia polskiego o godz. 4 ’|2 ^ rana, 
odbywać się będzie solenne nabożeństwo w koście­
le metropolitalnym ś. Jana.

„O godz. lO1̂  z raua, JW. czasowo głównodo­
wodzący lą  armią p. o. namiestnika, przyjmować 
będzie powinszowania od duchowieństwa rzymsko­
katolickiego i innych wszelkich wyznań, od władz, 
kupców i zuaczniejszych obywateli miasta na po­
kojach zamkowych.

„O godz. 11, odbędzie się solenne nabożeństwo 
w prawosławnym soborze NN. Trójcy.

„Wszyscy jenerałowie, sztab i ober oficerowie, 
winni być ubrani w pochodnej paradnej formie, 
zaś urzędnicy cywilni w paradnych mundurach.

„Z* nadejściem zmroku, wszystkie gmachy rzą­
dowe i miejskie uilluminowane zostaną, prywatnym 
zaś c-sobom illnminowanie swych pomieszkań, zo­
stawia się do woli.

„W teatrze wielkim danem będzie widowisko 
bezpłatne."

P r u s y .
Wniosek Hagena w Izbie deputowanych w Ber­

linie wniesiony w d. 6 b. m., który, jak doniosła 
była depesza telegraficzna, przyprawił był mini- 
steryum pruskie do podania się do dymisyi, brzmiał:

„Izba deputowanych zechce uchwalić, aby 1° 
etat budżetowy w swoich tytułach więcćj był wy­
szczególniony przez przyjęcie istotnych pozycyj 
dochodowych i rozchodowych z etatów administra­
cyjnych za podstawę ma służących; 2“ to w y­
szczególnienie uskutecznione ma być już przy u- 
stanowieniu etatu budżetowego ua r. 1862, a to 
w odniesieniu do tytułów i działów ich wyszcze­
gólnienia rachunkowego z r. 1859."

W rozprawach nad tym przedmiotem minister 
sksrbu Patów oznajmił, że wprawdzie w wielu 
państwach istnieją postanowienia Rozciągające da­
lej niż w Prusiech prawo Izb uchwalania wydat­
ków, ale znów reprezentacya w Prusiech ma przy­
znane sobie większe prawa niż gdzieindziej. I tak 
Prusy mają budżet jednoroczny, a inne kraje mają 
trzech a nawet sześcioletni budżet. Prawa repre­
zentacyi pruskićj nie są mmejsze niż w innych 
krajach niemieckich. Ponieważ jeden z mówców 
nadmienił, że rząd uważa ten wniosek za wotum 
nieufności, przeto minister oświadczył, iż rząd za­
patruje się na tę kwestyę z tego tylko stanowi­
ska, czy po przyjęcia propozycyi byłby rząd w 
stanie dalćj rządzić, czy wniosek ten nie jest wła­
ściwie wmieszaniem się w atrybucye władzy prs- 
wodawczćj, a wobec takiego wmieszania się ża­
den rząd utrzymać się nieda. Rząd musi się sta­
nowczo oświadczyć przeciw wnioskowi Hagena, a 
co do poprawki do niego wniesionej, musi po­
przednio zastanowić się. (Poprawka ta Kuehnego 
chciała, aby dopiero w przyszłych budżetach ty- 
tuły wydatków były szczegółowićj oznaczone). 
Głosowanie nad wnioskiem Hagena wypadło: za 
wnioskiem 171 głosów, przeciw wnioskowi 143. 
Na początku dziennika wzmiankowaliśmy, że de­
putowani polscy przeważyli głosy opozycyi. Rze­
czy wiście, lubo dotąd niemasz wymienionych gło 
sów deputowanych za i przeciw, a tylko wzmian­
ka jest, że Polacy głosowali za wnioskiem Hage­
na, to gdy różnica między większością a mniej­
szością wynosiła 28, dość było 14 głosów dla zró­
wnoważenia obu stron. Tymczasem choćby tylko 
20 deputowanych polskich było obecnych, jużby 
stanowili oni różnicę 40 głosów jeśliby głosowali, 
a 20 jeśliby tylko od głosowania byli się usunęli.

Nazajutrz 7go minister handlu zawiadomił pre 
zesa Izby, że ważne narady wstrzymują ministrów 
od obecności na sobotniem posiedzeniu; skutkiem 
tego prezes posiedzenie to odwołał. W d. 8 mini­
steryum całe podało Bię do dymisyi, lecz król 
jeszcze dotąd takowćj nieprzyjął. Ministeryalna 
gazeta lubo nie urzędowa Beri. Allg. Ztg mówi, 
że między deputowanymi panuje przekonanie, iż 
Izba zostanie r,związaną. Wielu deputowanych, 
którzy głosowali za wnioskiem Hagena, nie prze­
widywało następstw tego glosowania i niezrozu­
miało doniosłości wniosku i stanowiska ministe- 
rium. National Ztg upomina, aby się niezastra- 
szać i nieradzi rozwiązywać Izby. Gazeta krzyżo­
wa odradza również rozwiązanie Izby, co dowodzi, 
że nie uważa ona obecnćj chwili na korzystną 
dla swojego stronnictwa. Rzeczywiście stronnictwo 
to niebyłoby przygotowane do wzięcia na siebie 
ciężaru gabinetu, a u dworu nie posiada w tćj 
chwili wpływów przeważnych. Najprawdopodo- 
bniejszem jest tymczasowe odroczenie Izby aż do 
rozstrzygnięcia, czy ministeryum nie cofnie dy­
misyi, lub czy Izba niezostanie rozwiązaną. Stron­
nictwo krzyżowe stawia na czele ministerstwa ja­
ko kandydata swego księcia z Ujestu, to jest księ­
cia Ujejskiego.

F r a n c y a .
Na posiedzeniu Senatu w d. 3 marca odpowie­

dział następnie minister Billault na mowę księcia

Napoleona mianą w d. 3 marca w kwestyi rzym­
skiej :

P. Bi l l a u l t .  Rząd pojmuje że kwestya która 
tak zbliska dotyka sumienia i polityki, umysły 
głęboko zajmować musi. Lecz obok tego pojąćby 
niemógł, gdyby chcąc osądzić teraźniejszość, ocenić 
przyszłość, ladzie poważui, mężowie stanu nie czu­
li że przeszłość wpływa na teraźniejszość; panuje 
nad przyszłością.

Wstrzymam się od wszelkich zbytecznych szcze­
gółów, lecz powiem co rząd uważa za możebne 
w obec faktów i najprzód uczynię uwagę że wiel­
kie mocarstwa uznały że w teraźniejszym stanie 
umysłów, w obec rozmaitych uczuć, przeciwnych 
wpływów, wszelkie układy byłyby bezużyteczne, 
bezowocne. Uznały również że użycie siły jest nie- 
podobnem.

Taki był punkt wyjścia w pierwszych miesią­
cach zeszłego roku. Teraz słowo o tem, co odtąd 
zaszło.

Słyszę często poza obrębem tego koła spotwa­
rzających zamiary rządu i przypisujących mu cel taki 
lub owaki, jakiego nigdy niemiał; właściwością 
rządu poważnego, ufnego, niejest zmieniać zasady 
i cel według krzyków zewnętrznych.

Nie — lecz idzie naprzód lub czeka według mo­
gących nastąpić ewentualności. Niechaj polityka 
rządu sądzoną będzie z faktów. Postanowił czekać, 
gdyż wszystko pozostało zresztą nienaruszone, t< 
jest niepodległość Włoch z jednej strony, i niepo­
dległość oraz godność stolicy ś. z drugiej.

Cóż uczynił w trzech ważnych okolicznościach?
Pierwsza nasuwa się w obec zobowiązań naszych 

względem stolicy ś. — Cesarz rzekł, że Papież 
czekać będzie bezpiecznie w Rzymie końca kryzyB 
i że go wspierać będzie ręka Francyi. To oświad­
czenie kategoryczne jest zawsze w zamiarach Ce­
sarza, nieprzyjął zobowiązania względem nikogo, 
a Ojca św. broni chorągiew nasza.

Oto pierwszy fakt który się przedstawił w tej 
8ytuacyi: dwa mocarstwa katolickie zawiadomiły 
rząd francuzki o swej chęci wskazania możności 
porozumienia, działania wspólnego dla przecięcia 
kwestyi. Rząd wziął pod rozwagę tę propozycyę 
i z tego powodu winienem powiedzieć że rząd 
stawiając się na punkcie widzenia, na którem po­
stawił się mówca, niewidział w równoczesnej i je­
dnobrzmiącej uczynionej mu komumkacyi nic ra­
żącego dla swej godności i dla swej wielkości.

Winienem dodać że Austrya w swych stosunkach 
z uami daje dowody zupełnej lojalności, a obel­
żywe wyrazy pismaka obcego, zacytowane z tej 
trybuny, niemogą w niczem dosięgnąć rządu au 
stryackiego.

Nie po pierwszy to raz Cesarz żywo atakowany 
jest w dziennikach austryackich, a zawsze rząd 
austryacki i sam Cesarz brał inieyatywę w napra­
wieniu tych obelg.

Propozycya była uczyniona na seryo przez dwa 
mocarstwa i była przedmiotem scisłego rozbioru. 
Lecz pomimo żeśmy ją  przyjęli życzliwie, nie po­
rzuciliśmy przez to zasad i interesów naszych.

Uczyniliśmy uwagę że było dla nas niemożebnem 
uświęcać utworzenie prawa katolickiego między­
narodowego, że w traktatach mogła być mowa 
tylko o władzy świeckiej, i że gdyby kongres miał 
się zebrać dla zbadania kwestyi, wszystkie mo­
carstwa, nawet te które nie są katolickiemi, mają 
prawo zasiadania w kongresie.

Następnie odwołaliśmy się do zasady nieinter- 
wencyi, która zastósowaua do Włoch, jest rękojmią 
pokoju europejskiego.

Lecz uczyniwszy te zastrzeżenia, zgadzaliśmy 
się z obu mocarstwami w tym punkcie, że uczucie 
rządu cesarskiego jest podporą obecnej sytuacyi 
Papiestwa i że niemoże przystać na żadną kombi- 
nacyę, któraby nie zaręczała niepodległości Ojca 
św. (brawo!)

Moearstwa uznały ważną doniosłość naszych 
argumentów, a gabinet wiedeński oświadczył że 
się spuszcza z zaufaniem na Francyę i że gotów 
jest przyłączyć się do niej dla utrzymania zasady, 
będącej rękojmią całej cywihzacyi.

Drugim epizodem jest uznanie Królestwa Wło­
skiego. Fakt ten był spowodowany nieodzowną 
koniecznością; zganiliśmy niejeden akt Piemontu, 
lecz ważne mteresa skłoniły nas do wzięcia po­
stanowienia.

Nie chodzi tu Panowie! o interesa materyalne, 
o traktaty handlowe i żeglugowe. Mówię o samej 
sytuacyi Włoch, która mogła być sprowadzoną 
zabiegami demagogii, a jakiej rząd cesarski tak 
pracowicie zapobiega; mówię o ogromnej próżni, 
jaką zostawił po sobie ten wielki minister tak 
odważny, tak zręczny, który przewodniczył odro­
dzeniu wolności włoskiej, mówię o kłopotach, 
w których śmierć p. Cavonra pozostawiła nowe 
królestwo, mówię wreszcie o wielkich interesach 
politycznych i spółecznych.

Włochy zostały uznane, lecz rząd francuzki wy­
raził się jasno. Niepochwalał tego co się stpło, 
niedawał zachęty żadnemu przedsięwzięciu prze­
ciwnemu prawu europejskiemu. W razie, gdyby 
zaczepka wyszła od Włoch, nieprzyrzekł im po­
mocy, ani poparcia. Nadto kwestya rzymska sta­
nowczo była zastrzeżoną.

Włochy same pojęły tę sytuacyę i przyjęły ją  
z wdzięcznością.

Trzecia okoliczność jest taka: rząd włoski wy­
szukiwał kombinacye, aby się wydobyć z kłopotów. 
Pragnął aby Rzym został stolicą Włoch, aby speł­
nić słowo swego króla, głos swych zgromadzeń. 
Spodziewał się że przyjęty przez.ń plan rozstrzy- 
gaie kwestyę. Nie będę powtarzał tej propozycyi, 
Której osnowa jest wam znaną. Powiem tylko że 
rząd francuzki bezpośrednio o niej niewiedział-

Została ona nam zakomunikowaną późuiej i u 
rzędownie. Rząd francuzki niechciał być pośredni­
kiem propozycyi, którą nie uważał ani za stóso- 
wną, ani za mogącą być przyjętą, (brawo!)

Tak Panowie! przeszłość pauuje nad teraźniej­
szością i wyjaśnia ją. Cesarz nie porzucił żadnej 
z zasad, których dotąd bronił, pragnie on zawsze 
niepodległości Włoch i niepodległości stolicy św. 
(brawo!) •

Wiem ze rozwiązanie problemu jest trudne i 
w tej chwili prawie niemoźebne, lecz zobaczymy 
co w tem położeniu polityka doradza.

Po roku Cesarz chciał znowu krok uczynić.
Nie trzeba taić przed sobą panowie! że poło­

żenie jest pełne niebezpieczeństw. W Rzymie była 
przed paru dniami w obec żołnierzy naszych mil­
cząca, lecz znaczna mauifestacya. Nie potrzebuję 
uiówić Senatowi że jest to kryzys, z której wyni­
knąć mogą najsmutniejsze i najgroźniejsze ewen­
tualności.

We Włoszech odbywa się praca podziemna, pod­
kopująca, która może kiedyś w straszny ruch wy- 
buchnąć. Szalone nadzieje nierozsądnych, które 
gdyby nie pomoc Cesarza, byłaby wytępiła armia 
austryacka, szalone te nadzieje odnoszą się do
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słynnćj zasady Włochów działających sami przez się.
Zapominają że nie mogli, że nie mogą nic zro­

bić prócz pod skrzydłami orłów francuskich. Armia 
piemoncka dzielną jest zapewne... dowiodła tego... 
Lecz jakie armia, połączona z tą ruchawką, którą 
chcą pchnąć na pole bitwy, jakże te siły oprzećby 
się mogły regularnćj taktyce wielkićj armii?

Znamy dobrze niebezpieczeństwa grożące Wło­
chom ! wiemy że szaleniec może przedsięwziąć wy­
prawę jeszcze szaleńszą, rozniecać pożar który o- 
garnie Europę.

Wiemy również że we Francyi umysły ożywiają, 
zapałają się, i że agitacye tego rodzaju szczególnie 
są niebezpieczne w kraju tak wrażliwym jak nasz.

Chodzi tu o to jak mamy zażegnać tyle niebez­
pieczeństw! Dla czegóż ci, którzy pragną tylko 
przyspieszyć chwilę kryzys, że największą tu jest 
mądrością niespieszyć się i spuścić się na czas i 
zdrowy rozsądek publiczny.

Wiem dobrze że kwestye te na zupełną napo­
tykają odmowę (poruszenie). Nie chcieliśmy w de­
likatnych tych układach zaczynać od dworu turyń- 
skiego. Chcieliśmy,z wszelką oględnością dać pier­
wszeństwo Ojcu fi w. Nie sformułowaliśmy więc 
systemu względnie Rzymu. . .  lecz powiedzieliśmy 
tylko: rzeczy nie mogą tak trwać dłużćj. . .  Naj­
większe niebezpieczeństwa grożą wam, grożą rzą­
dowi papieskiemu. Wolni jesteśmy od wszelkich 
zobowiązań.

Cóż chcecie abyśmy uczynili?
Oddajcież więc panowie słuszność formom, ja- 

kieśmy obrali, nadzwyczajnej oględności, jakąśmy
zachowali.

Otrzymaliśmy najzupełniejszą odmowę.
Znajdujemy się więc w obec rządu papieskiego, 

który wszystkiego odmawia, a z drugićj strony 
w obec mocarstwa które słowem króla, obietnicami 
ministrów swoich, głosowaniem swoich zgromadzeń 
zobowiązało się dać Włochom Rzym za stolicę.

Sytuacya ta stawia nas w pośród najbardzićj o- 
Btatecznych postanowień.

Cóż czynić? Trzy są sposoby: gwałtowna raak- 
cya dla przywrócenia Stolicy Sw. wszystkich ziem, 
które jćj zostały odebrane; opuszczenie Rzymu 
z narażeniem papiestwa na wszelkie ewentualności 
które wyniknąć mogą z podobnój kryzys; zacho­
wanie postawy niezmiennćj nielękając się ani śle­
pego oporu ani nieumiarkowanych uroszczeń, i 
oczekiwanie od rozumu publicznego, od czasu, od 
opatrzności, która czuwa nad sprawami ludzkiemi, 
załatwienia, które kiedyś nastąpi, niewątpić o tern.

Co się tyczy reakcyi, któraby gwałtem przywró­
ciła Stolicy Sw., kraje z których została wywła­
szczoną, czyż trzeba zastanawiać się nad tern? 
Po adresie waszym roku zeszłego, po przystąpieniu 
wszystkich opinij do zasady nieinterwencyi, sądzę 
iżby to było zadawać sobie niepotrzebną pracę.

Badając niedawno przeszłość kwestyi rzymskiój, 
znalazłem że doktryna interwencyi ogłoszoną była 
przez Austryą na sławnym kongresie w r. 1821 
i że wyraźnie została potępioną i odrzuconą przez 
Francyę, przez ministra linii starszej p. Pagquier. 
P. Pasquier aby ją scharakteryzować użył tego 
wyrażenia: „nie jestto dzieciństwo, lecz zgrzybia­
łość pblityki.“

Nie chcę szerzćj o tem mówić. Lecz jeżeli sy- 
tuacya, któraby zależała na tem aby zwrócić Ojcu 
Sw. siłą całość jego krajów, nie jest wykonalną, 
czy sądzicie że druga, ta która zależałaby na opró­
żnieniu Rzymu dałaby się łatwiej zastósować?

Opróżnić Rzym panowie! byłoby to zrzec się za­
sad naszych, byłoby to sprowadzić wypadki, któ- 
reby Europę zniewolić mogły do zbrojnego pośre­
dniczenia we Włoszech (poruszenie).

Panowie! przysłuchiwałem się z należytą uwagą 
argumentacyi mówcy, który na posiedzeniu d. 1 
marca rozwijał potrzebę opróżnienia Rzymu. J. C. 
Wys. książę Napoleon powiedział w swćj mowie 
że rząd cesarski wkrótce zgodzi się z tą ideą. Cóż 
mu zależy na zaprzeczeniu ministra bsz teki. Od­
gaduje on znaną myśl cesarską.

Panowie! myśl cesarską my przynosimy, my 
bronimy w tem kole (poruszenie). Dziś otrzymałem 
specyaine to posłannictwo (brawo). Posłannictwo 
to spełniam. Zresztą nie potrzebuję wam przypo: 
nunać tu wszystkiego co poprzedziło, a co dowo­
dzi że dwie te polityki nie są do siebie podobne 
(żywe potwierdzenie).

Szsn. mówca rzekł że jedność włoska zawsze 
była w myśli Cesarza. Pojąć można że Cesarz 
nie chce, aby niszczono dziś cokolwiek stało się 
we Włoszech w duchu jedn ości... gdyż kwestya 
inszą przybrała postać, lecz że od początku, jak 
to dziś niektórzy pojmują, chciał jedności wło- 
skićj, niepodobna utrzymywać z jakimkolwiek po 
zorem prawdy.

Cesarz chciał tylko oswobodzenia Włoch (brawo! 
tak jest) chciał konfederacyi włoskićj pod prezy- 
deneyą Ojca Sw.

Pojmował on że tak wielki naród tworzy się 
pod puklerzem niepodległości narodowćj! Cóż po­
wiedział do żołnierzy swoich w odezwie wydanój 
w Valleggio „że konfederacya połączy w jeden 
węzeł wszystkie dzieci jednćj rodziny.

Taką jest prawdziwa myśl Cesarza.
Cesarz poniósł więc chorągiew swoją do Włoch, 

nie dla tego aby rozwiązać problem jedności wło- 
skićj, pełućj niebezpiecznych trudności, lecz aby 
oswobodzić ludy, utrzymać monarchów, aby jedną 
rzecz usunąć: to jest Włochy z pod panowania 
Austryi (brawo!).

Cesarz, panowie! niedopiął tego celu i słyszę 
jeszcze jak wróciwszy zwycięzcą rzekł te wyrazy 
pełne melancholii: „czyż sądzicie iż nieżałujęr żem 
nie spełnił mego programu? czyż sądzicie iż nie 
żałuję, żem się zatrzyma! nad Mincio." Nie było 
wtedy mowy o Włoszech południowych: oswobo­
dzenie przez pozbycie się panowania anstryackiego, 
następnie federacya monarchów, zgodnie z życze­
niem ludów, taka była cała myśl cesarska (oklaski).

Jeżeli Cesarz nieosiągnął celu, historya przynaj- 
mnićj świadczyć będzie o dążeniach Cesarza, gdyż 
dążenia te stanowią część historyi. Trzeba wiedzieć

Cesarza niepojęły ludy, że go również niepojęli 
j  “n®̂ ch°wie; nie w jego było mocy pokonać tru- 
w S S ’ ?a którc napotkały jego chęci. Niechaj 
reen n , . ^ a niema pozoru przedsięwzięcia, któ 
rva nie były obliczone, niechaj histo-
mvśl nnłj.1«Iny?1 cywilizacyjną która ją  natchnęła, 
S  S ? * 1* *  pilwy’ pn -ta k ieg o  w je 
nrseciywistaić' ' .°8wob°d2 eiiia, łatwićj dającą się

(ok“ ’
{Dokończenie nastąpi).

G r ® c y a.
Jakkolwiek wiadomości z Grecyi płyną prawie 

wyłącznie z rządowego źródła i 8ą przeto jedno 
stronne a stronniczo rzecz przedstawiają, jednak 
z wiadomości tych widzimy, że powstanie, jakkolwiek

się nie rozszerza, stoi dość silnie oparte na potę 
żnych twierdzach Nauplii, a wojska królewskie 
żadnego jeszcze stanowczego nie wykonały dzia­
łania. Przytoczymy tu niżćj doniesienia z Aten, 
a czytelnicy i z nich nawet będą mogli powziąść 
wyobrażenie o położeniu rzeczy, czytając je jednak 
z uwagą na źródło z którego pochodzą.

Lecz poprzedzimy te jednostronne doniesienia 
z urzędowego źródła, następującemi naszemi uwa­
gami.

Doniesienia rządowe głoszą, że Ateny są spo­
kojne, a tymczasem uwięziono naczelników opozy- 
cyi i wielu uczniów, a ulice i niektóre gmachy o 
sadzono wojskiem. Głoszą dalćj, że cała ludność 
na prowincyach jest spokojna, że tylko 1200ludzi 
podniosło chorągiew buntu w Nauplii; równocze­
śnie zaś dodają, iż rząd wysłał ludzi wpływ w naro 
dzie mających, aby powołać pod broń całą ludność 
w prowincyach zagrożonych. Przez kogóż więc 
zagrożonych, gdy cały naród — jak mówią — jest 
spokojny, a owych 1200 powstańców otoczonych 
przez wojska królewskie?

Mówią dalćj doniesienia rządowe, że Nauplia 
jest oblężoną a port jćj blokowany. Doniesienie to 
uzna każdy niepodobnćm do wiary, jeżeli poró­
wna inne szczegółowe doniesienia o siłach i sta­
nowiskach wojsk królewskich z mapą Nauplii i jćj 
okolicy.

Nauplia leży na półwyspie, który się wązkim 
przesmykiem łączy z lądem stałym Morei, a port 
jćj rozciąga się między tym półwyspem a równi­
ną Argus, nad którą Nauplia panuje; wnijścia do 
portu broni silna warownia Bnrzi, zbudowana na 
skale. Przesmyk wiodący od lądu do Nauplii zam 
knięty jest przez cytadelę Palamidesa i warownię 
Itskafe. Z takiego położenia rzeczy wynika, że 
ażeby otoczyć Nauplię od lądu i odciąć jćj komu- 
nikacyę z tój strony, trzebaby osadzić wojskiem 
cały półokręg zakreślony promieniem ćwierćmilo 
wym od warowni Bnrzi przez równinę Argolidy a 
następnie przez wgórza południowe promieniem 
ćwierćmilo wym zakreślonym od warowni Itskafe. 
Czyż może tak rozległą linię osadzić jenerał Hahn 
mający wszystkiego 2500 żołnierzy? Od strony 
morza potrzeba także blokować całe rozległe pół 
kole przed portem, do którego blisko statki kró 
lewskie podsunąćby się nie mogły, mając uszano­
wanie przed działami warowni Burzi.

Ztąd już widzimy, że siły królewskie nie są 
dostateczne do blokowania nawet ścisłego po­
wstańców w Nauplii. Tem mniej są dostateczne 
te siły do zdobycia potężnych warowni, jakiemi 
są cytadela Palamidesa i fort Itskafe. Wenecyanie 
w cytadeli Palamidesa, wznoszącej się na wyso 
kiej a pionowej skale, wytrzymali długie oblęże 
nia przez znaczne wojska tureckie; równie Turcy 
oblegani w czasie wojny o niepodległość przez 
Greków długo bronili się, a tylko głód zmu­
sił ich do poddania się. Powie kto, że dzisiaj są 
inne środki ataku. Na to odrzeezemy, że te środ­
ki nie wiele poprawiają położenie atakującego 
cytadelę, której prawie bombardować nie można, 
a zresztą nowe fortyfikacye wzmocaily także tak 
cytadelę jak i warownię Itskafę przeciw nowocze­
snym środkom ataku. Dla oblegania Nauplii mu­
siałby rząd króla Ottona utrzymać pod Nauplią 
10,000 ludzi przez trzy miesiące, zaciągnąć ich, 
płacić i ubierać, na co potrzeba kilka milionów, 
a skarb jest wyczerpany. Głoszą niektórzy, że 
królewscy zmuszą do poddania się twierdzę i mia­
sto brakiem wody. Na to odpowiadają szczegóło 
we plany Nauplii i twierdzy Palamidesa, okazu­
jące, że ona jest zaopatrzona dostatecznie w wo­
dę przez studnie i cysterny.

Rzuci wszy te kilka uwag względem topografi 
ezno-wojennego położenia Nauplii, a zarazem przez 
to względem położenia powstania, które jest jej 
(anern, podamy list z Aten z 1 marca, ogłoszony 
w dziennikach niemieckich, a pochodzący ze źró­
dła rządowego, list zawierający kilka bliższych 
szczegółów o stanie rzeczy w Nauplii i Morei, 
które jednak czytać należy z uwagą na źródło 
z jakiego pochodzą. List ten brzmi:

„Położenie rzeczy około Nauplii jest następują­
ce: Znaczny oddział powstańców stoi o ćwierć mili 
przed lą twierdzą na drodze do Argos; zajmuje 
on wieś Aris, górę „Proroka Eliasza" i młyn przy 
drodze. W czasie pierwszej utarczki, jaka przed 
tygodniem zaszła w tem miejscu między wojskiem 
królewskiem a powstańcami, królewscy zburzyli 
ten młyn, lecz go nie zajęli. Na drugi dzień roz 
waliny zajęli powstańcy i umieścili tam działo. 
Powstańcy są na tem stanowisku dobrze oszańco- 
wani, opatrzeni w żywność i amuoicyę. W Nau­
plii będącej ważuem stanowiskiem wojennem dla 
całej Morei, była dobrze zaopatrzona zbrojownia 
i wielkie składy prochu. Powstańcy uzbroili kry­
minalistów, których w cytadeli Palamidasa sie­
działo 700 i postawili w pierwszej linii bojowej. 
(Trzeba dodać, że między tymi kryminalistami 
było wielu więźniów politycznych P. R,). W Nau­
plii ma panować teroryzm. Całą męzką ludność 
powołauo pod broń. Z razu (pisze to ciągle kores 
pondent z Aten) okazała się wielka do tego ocho­
ta w młodzieży; ozdobieni w czerwone kokardy 
pośpieszyli w szeregi; lecz gdy po pierwszej 
utarczce przywieziono kilka wozów trupów na 
smętarz Nauplijski a wiecej jeszcze rannych do 
szpitala, zapał ostygł. Kobiety okazują wielki en- 
tnzyazm. Żona pewnego podpułkownika nazwi­
skiem Artemis, który nawet był dobrze widziany 
na dworze, rozdawała kokardy powstańcze, to jest 
czerwone krzyże w białem polu; a jej 18stoletnia 
córka stała na balkonie z chorągwią powstańczą. 
Wdowa po pewnym byłym ministrze miała mowy 
do żołnierzy, a żona seuatora Autonopolos będą­
cego w Atenach, opisaje z radością w listach 
swoich jedność w Nauplii między ludem i woj­
skiem.

„Jenerał Czokris z Argos, przybył do Nauplii i 
jako najstarszy oficer, żądał, aby mu oddano do­
wództwo nad wojskiem powstańczem. Lecz dyre- 
ktoryat powstańczy nie uczynił zadość temu żą­
daniu. Czokris nie wszedł więc do służby publi­
cznej i zamieszkał w domu wiejskim pod Nauplią.
, y Pod Nauplię przybył jenerał Kolokotroni wy- 

s any przez króla, jenerał Czokris chciał się z nim
m ! u  V e w - KolokolrODi żądał aby do Diego

7. y L zokns zaś zapraszał Kolokotioniego do 
siebie. Rozmowa do skutku nie przyszła, lecz po­
wstańcy okrzyczeli Czokrisa zdrajcą, a gdy jene­
rał Hahn zają Argos bez oporu, powstańcy przy- 
pisah winę Gxokngow,, uwięził, go i oddali pod sąd.

„WTripohzie przez trzy dni 13, 14 i 15 lute­
go gospodarowali powstańcy. Dwie kompanie tam 
stojące podniosły chorągiew powstania; a nastę­
pnie jedna z tych kompanij pociągła ku Sparcie, 
lecz włościanie z Lakonii i z Messenii — pi8ze da­
lej ów korespondent z Aten— zastąpili jćj drogę 
i rozbili ją. Druga kompania zaś poszła do Nauplii. 
Biskup w Tripolisie poświęcał chorągiew powstań­

czą i zawezwał swą ludność do wykonania przy­
sięgi rządowi tymczasowemu w Nauplii.

„W całym kraju panuje największa spokojność— 
dodaje potem wszystkim ten korespondent ateń­
ski— a ludność dobrowolnie daje rządowi ochotni­
ków i pieniądze przeciw powstaniu (!) W Atenach 
uniwersytet i gimnazyum zamknięte do 28 kwietnia 
a gdy w dniu 28 czerwca rozpoczynają się waka- 
cye, wątpić należy, aby i na te dwa miesiące o- 
twartemi były. Rząd królewski uczynił wczoraj 
(28 lutego) ostatnie jeszcze usiłowanie dla zapo­
bieżenia krwi rozlewowi. Wydał dekret ogłasza­
jący amnestyę: 1) Dla wszystkich żołnierzy; 2) 
dla wszystkich podoficerów, którzy niebrali udzia­
łu w sprzysiężeniu, lecz następnie czyto przymu 
sem, czyto okolicznościami wciągnięci przyłączyli 
się do powstania, a dzisiaj nie wstrzymują żołnie­
rzy od korzystania z amnestyi. Co się tyczy ofice­
rów i kadetów, król pozostawił sobie prawo prze­
baczenia tym, którzy przyczynią 8ję do przywró­
cenia porządku. Z tym dekretem amnestyi po­
słano parowiec do Nauplii. Dopóty mogą korzystać 
z owej amnestyi, dopóki przeciwko twierdzy Nau 
plii nie rozpoczną wojska królewskie ognia od sto­
ny lądu i morza."

Tyle ów korespondent, my zaś dodamy, że tę 
groźbę rozpoczęcia ognia od strony lądu i morza 
porównać należy z wyżej skreślonem położeniem 
Nauplii.

Hronlka miejscowa i zagraniczna.
M r a k ó w  10 marca. Rząd namiestniczy we Lwo­

wie, odmówił pod dniem 7 b. m. pozwolenia Komite­
towi Towarzystwa rolniczego w Krakowie, do zbiera­
nia składek na wsparcie poszkodowanych od wylewów 
Wisły mieszkańców obwodu Tarnowssiego, jakoteż do 
rozdawania wsparcia przez wymienione w podaniu 
imiennie osoby. Jutro postanowienie to ogłosimy. Do­
wiadujemy się obok tego, że naczelnik obwodu Tar­
nowskiego p. Lederer wydał ze swojćj strony wezwą 
nie do zbierania składek i nadsyłania na jego ręce, 
Równocześnie dochodzi nas wiadomeść, że kasa oszczę­
dności we Lwowie postanowiła pod d. 8 b. m. prze­
znaczyć 4,000 złr. na jednorazowe wsparcie poszko­
dowanych od wylewów Wisły, za pośrednictwem Ko­
mitetu wyznaczonego z Towarzystwa rolniczego Kra­
kowskiego , a zatem Komitetu, którego utworzenie 
wzbronionem zostało wzmiankowanem powyżśj posta­
nowieniem, o czem zapewne kassa oszczędności je­
szcze niewiedziała.

— Gazeta Polska donosi, ze w Krośniewicach umarł 
27 lutego Stanisław Luszczkjewicz doktor medycyny 
syn b. Dyrektora szkoły technicznćj w Krakowie, a ko­
respondent z miasta tego donosi, że zacność charakte­
ru, nauka i praca pozostawiły piękne po nim wspo­
mnienie. Umarł on w 32 roku życia.

— Praga nieposiada dotąd osobnego budynku tea­
tralnego dla przedstawień czeskich. W teatrze miej­
skim grywają po niemiecku, a dla Czeskich przedsta­
wień dramatycznych odstąpiono godziny od 4tćj do
7ćj popołudniu. Piękna to rzecz, szczególnićj na dłu­
gim dniu, iść do teatru po obiedzie, wtedy gdy ka­
żdy zatrudniony pracą dzienną, a w święto wybiera się 
na przechadzkę. Ten uszczerbek dla sceny czeskićj 
spowodował sejm do wyznaczenia 70 do 80 tysięcy 
złr. na wystawienie tymczasowego budynku teatralne­
go dla przedstawień czeskich, zanim się znajdzie fun­
dusz dostateczny na trwały i okazały budynek. Utwo­
rzył się też komitet teatru narodowego, mający na
celu poparcie budowy teatru a oraz ulepszenie sceny 
artystyczne. Komitet ten postanowił teraz wziąść się 
od razu do budowy teatru narodowego i w tym celu 
żąda od wydziału krajowego, aby mu owe 70 czy 80
tysięcy przeznaczone na budynek tymczasowy, dał do
ręki, a resztę potrzebnego funduszu zamierza komitet 
zebrać drogą loteryi i chce w tym celu puścić w o- 
bieg pół miliona losów po 2 złr. Jeżeli wszystkie bi­
lety rozprzeda, wtedy przeznaczywszy na wygrane 
200,000 złr.. na koszta administracyi i stepie 100,000,

iztę 700,000 chce obrócić na budowę wspaniałego 
gmachu.

Rok zeszły 1861 pozostanie na długo pamię­
tnym dla wszystkich nadbrzeżnych mieszkańców morza 
Kaspijskiego, a szczególnićj dla gubernii Astraehań- 
skićj (jako trzymającćj pierwsze miejsce co do poło­
wu rzecznego), z powodu nadzwyczaj obfitego połowu 
ryb. Wszystkich gatunków ryb nałowiono znaczną ilość, 
ale połów ryby większćj zadziwia swym ogromem. Sa­
mych sandaczy schwytano 41.500,000 sztuk. Połowy 
takie zdarzają 8ię nader rzadko, a starzy mieszkańcy 
astrachańscy zapewniają, że tak korzystnego jak ze­
szłoroczny, jeszcze nieparaiętają. Ilość złowionćj ryby 
w zakładach rybackich leżących nad morzem Kaspij- 

ićm i nad rzekami do niego wpadającemi jest na­
stępna: Tak zwanćj krasnćj ryby t. j. jesiotrów, zwy­
kłych i gwiaździstych, bieługi czyli wyzu, sterletów i 
sumów około 1.250,000 pudów; ryb łowionych gęstszą 
siecią (Czastikowoj ryby); to jest wyzu do 100,000 
sztuk; łososi do 500,000, karpi do 1.350,000, sanda 
czy do 41.500,000, szczupaków do 350,000, leszczy 

22.500,000 sztuk. Z krasnćj ryby dobyto kawioru 
rozmaitego gatunku 32,500 pudów, karuku z jesiotrów 
rozmaitego rodzaju około 3,500 pudów, ze sterleti do 

Pud°w, a z sumów do 950; wiazygi czyli wędzo- 
nćj ryby (wędzone grzbiety ryb) do 3,750 pudów, a 
tłuszczu rybiego do 200,000 pudów. W ilość powyż­
szą nie wchodzi tu masa ryb, która używaną bywa 
na pokarm przez mieszkańców wybrzeży morza Kas­
pijskiego i rzek rybołownych oraz miasta Astrachanu. 
O drobnych gatunkach ryby niema nawet wzmianki, 
jako o towarze małocennym.

Jutro we wtorek dnia 11 marca, Ś. Konstan 
tego wielkiego.

O w ie s ...............................  26-28 24 22-23
Groch  ...................... 56-60 52 45-48
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 V,, 

funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po l ,67l/a kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona p r z e d n ia ...........................12%—13
„ dobra .  .................. .... . 12 —'12ł/a
„ śred n ia ................................ 9%—10%
„ p o śled n ia ............................7%— 8%

Biała przednia................................ 20 —21
„ d o b r a ......................................... 18 —19
„ średnia......................................... 14 — 16 ł/a
„ poślednia.....................................10 —13

Gospodarstwo, przomysł i handel.
R z e s z ó w  7go marca. Na dzisiejszym targu pra­

ktykowano w przecięciu ceny następne w w., a. 
Pszenica . . . . (za mietzycę)..................... 5-02'/s
fy t 0 ...................  . . . . . . .  3-07V.
Jęczmień 2-45 ‘
Owies . „ 1 -9 7 1 /
Groch  ............................ ...  1 27 /,
Bób
Ptobo . ]
Tatarka
Ziemniaki . . . .
Drzewo twarde .

n miękkie 
Siano .
Słoma .

Przegląd jtolityczuy
Depesze telegraficzne.

T u r y n  7 marca. Opinione donosi, iż Cordova 
minister sprawiedliwości podał się do dymisyi, a 
senatorowi Poggi powierzono ten wydział. (Wia­
domo, że Cordova był także w ministeryum Rica- 
solego i gdy teraz wszedł do gabinetu Ratazzego, 
przeciwko temu oświadczyła się znaczna liczba 
deputowanych, lecz depesza późniejsza utrzymuje, 
że pozostał w gabinecie Ratazzego P. R. Cz.). Ra- 
tazzi zamierza wydział spraw zagranicznych ofia­
rować jenerałowi Durando. Opinione (organ prze­
szłego ministerstwa) wątpi, ażeby jen. Durando 
przyjął miejsce w ministeryum, które tak mało 
współczucia w kraju wzbudziło. Dalej ten dziennik 
pisze, że na posiedzeniu Izby w dniu dzisiejszym 
popołudniu ministeryum przedłoży swój program. 
Mniemają, że program ten zawierać będzie przy­
rzeczenie wykonania natychmiast ustawy o gwardyi 
narodowej ruchomej i zatrzyma projekt finansowy 
przeszłego ministra Bastoggi. Wielu deputowanych 
należących do większości, zgromadziło się dziś 
rano dla porozumienia się przed posiedzeniem. 
Jeaeralnym sekretarzem gabinetu pozostaje Sciajola.

Tn r y n  8 marca. Ratazzi oświadczył na posie 
dzeniu Izby co następuje:

„Nasze poiityczue precede o cyc wskazują, jakie 
będzie nasze postępowanie. Nic chcę bynajmniej 
ukrywać trudności położenia i cofnąć się przed 
odpowiedzialnością, h a s z e m  z a d a n i e m  j e s t  
z o r g a n i z o w a ć  r o z d z i e l o n e  d o t ą d  prowin-  
cye,  a w y s w o b o d z i ć  te p r o w i n e y e  wł oskie  
k t ó r e  n i e n a l e ź ą  j e s z c z e  d o  K r ó l e s t w a  
W ł o s k i e g o .  W naszych zagranicznych stosun­
kach będziemy się starali o zgodę z innemi naro­
dami; osamotnienie w polityce jest zgubne i nie- 
możebne. Będziemy się starali b r a ć  u d z i a ł  
w k a ż d y m  w y p a d k u ,  który może wpływ wy­
wierać na losy Włoch. Co się tyczy Francyi, nie 
zapomnimy nigdy, że po większej części jej win 
niśmy nasze wyswobodzenie. Nie zapomnimy ró 
waież, że Anglia była zawsze naszą przyjaciółką 
W stosunkach z mocarstwami będziemy się starali 
utrzymać naszą godność i niezależność. Przyjaźń 
innych narodów będziemy się starali pozyskać roz­
tropnością naszego postępowania. Będziemy dowo 
dzić, że nie chcemy bynajmnićj zakłócić pokoju 
świata. Co się tyczy sprawy rzymskiej, będziemy 

ż y w a ć  m o r a l n y c h  i d y p l o m a t y c z n y c h  
środków. Sprawa ta od dwóch lat znacznie postąpi­
ła." (Inny telegram mówi, że względem Rzymu 
wyraził się Ratazzi, iż trzymać się będzie posta 
nowienia sejmowego i pójdzie w zgodzie z Fran- 
cyą. P. R.) Co się tyczy spraw wewnętrznych, żą 
da on współudziału ludności; przyrzeka wykonanie 
ustawy o uzbrojeniu gwardyi narodowćj, i zapro­
wadzenie oszczędności we wszystkich gałęziach 
administracyi bez przyniesienia szkody zbrojeniu 
się narodn; a zamyka swą przemowę wezwaniem 
do zgody i pojednania.

Deputowany Lanza żąda wyjaśnień względem 
przesilenia ministeryalnego. Ricasoli oświadcza, że 
mimo przyjaznych mu wotów w Izbie, ministeryum 
nie było pewne zaufania jćj i posiadania moralnćj 
powagi która ztąd wypływa; chcąc zaś uniknąć dwu­
znacznego położenia, podało się do dymisyi; chociaż 
zaś król żądał, ażeby wstrzymało się z tćm aż do 
wotum sejmu, ministeryum pozostało przy swćm 

stanowieniu. — Ratazzi zabrawszy głos powtór­
nie, rozszerza się w pochwałach nad prawością o- 
świadczeń Ricasolego.

T u r y n  8 marca. Pomimo twierdzenia Opinione, 
iż Cordova podał się do dymisyi, siedział on wczo­
raj w Izbie na ławie ministeryalnćj.

T u r y n  8 marca. Dziennik genueński Movimento 
zaprzecza pogłoskom znów powtórnie rozpuszczo­
nym, jakoby werbowano ochotników w imieniuGa- 
ribaldego. Garibaldi polecił jedynie rozszerzanie na­
rodowego towarzystwa strzeleckiego.

T u r y n  9 marca. Jak donosi Opinione, mini­
sterstwo spraw zagranicznych ofiarowano margra­
biemu Sauli, byłemu posłowi w Petersburgu. Ri 
casoli odjeżdża dzisiaj do Szwajcaryi.

Lo ndy n  7 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
aby niższej zażądał Gregory przedłożenia kore- 

8pondeucyi dyplomatycznej w sprawie blokady por­
tów separatystowskich przez unionistów, utrzymu­
jąc, że w tej korespondencyi wyrzeczono niemoże 
baość przywrócenia Unii i przyznano prawo jej roz­
działa. Odpowiedziano na to, iż blokada jest nrzą 
dzona według prawa narodów i całą siłą popie­
rana przez unionistów. Wniosek o przedłożenie ko­
respondencyi został odrzucony.

Car o g ró d  6 marca (przez Paryż). Porta zawia­
domiła mocarstwa, że gdy ostatnie zgromadzenie 
w Cetynii udowodniło udział Czarnogórców wuie-  
spokojnościach w Hercegowinie, Porta jest zmu 
szoną porzucić system łagodności i szczędzenia, 
jkki względem Czarnogóry zachowywała. Dodała 
że Omer pasza panuje nad wszystkiemi ważuiejsze- 
mi stanowiskami.
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Dziś miało się odbyć w Wieduiu posiedzenie 
Izby deputowanych. Ze spraw publicznych nic wa­
żnego nie ma do doniesienia.

Rząd rosyjski obchodził w dniu wczorajszym 
wstąpienie na tron cesarza Aleksandra. W Warsza 
wie i w całćm Królestwie nakazał nabożeństwa 
galowe, nakazał także oświetlić gmachy rządowe 
ogłaszając, że prywatnym wolno postąpić według 
swćj woli i nie nakładając poraź pierwszy kary 
i kontrybucyj pieniężnych ba tych prywatnych 
którzy domów swoich nie oświetlą, chociaż przy 
mus moraluy a raczej niemoralny pozostał. Cokol 
wiekbąć, tym razem nie nakazano pod karą trzech 
rubli stawiać lampek nad rynsztokiem Da znak 
radowania się narodu; a nakazywanie takich ob 
jawów r&dości istniało aż dotąd. Jestto jedna refor 
ma; w nocy zapewne otrzymamy wiadomość, czy 
ogłoszone zostały jakie inne reformy, które ciągle 
zapowiadano, utrzymując dalej mimotego system 
bezprawia i ucisku i rząd policyjno-wojskowy a- 
narchizujący społeczność. Pierwszą reformą bez 
której każda inna jest tylko blichtrem, jest cofnię 
cie zupełne a radykalne tego systemu samowolno

ści od lat 30 w Królestwie, a od łat 90 w dawniej 
Zabranych prowincyach zaprowadzonego przez Ro- 
syę. Zadosyćuczynienie następnie pierwszym po­
trzebom narodu przez uznanie praw narodowości 
polskiej w każdej prowincyi, i przez uznanie auto­
nomii narodowej, to jest dalsze rozwinięcie pier­
wszej reformy. Że wcześniej lub później ogłoszą 
jakieś koncesye — nie wątpiemy o tem, lecz czy 
one będą rzeczywiste, czy odpowiedzą powyższe­
mu założeniu ? — to ciągle przez nas stawiane py­
tanie, guy mowa jest o reformach.

Szczegółowe wiadomości z Warszawy podajemy 
wyżćj w listach jednego z naszych koresponden­
tów. Tutaj dodamy, iż dziwimy się, że arcybiskup 
Feliński nie zaprzeczył dotąd pismu, które jako 
jego list pasterski w Monde ogłoszono; w każdym 
bowiem razie ktokolwiek pismo to skreślił i podał, 
aie jest to list pasterski arcybiskupa warszawskie­
go, gdyż żaden dotąa nie istnieje, bo żadnego nie 
ogłoszono z ambon.

Dzienniki berlińskie które nas dziś wieczór do­
szły, nic jeszcze nie podają o rezultacie kryzys 
ministeryainćj w Prusiech. Spokojny artykuł urzę- 
d.iwćj Allg. Preuss. Ztg kładzie tylko nacisk na 
upór Izby, która nietylko nie przyjęła pośredni­
czącego wniosku Kuehnego (p. Prusy), aJe nawet 
aie chciała odroczyć rozpraw na krótko, aby do­
zwolić ministerstwu naradzić się z sobą. Z listu 
z Berlina otrzymanego dowiadujemy się , że we­
dług krążącćj tam wieści Izba zostanie we wtorek 
rozwiązaną, albowiem król niechce przyjąć dymi­
syi ministrów. P. Auerswald ma być za kompro­
misem na któryby niezawodnie Izba przystała, lecz 
formy parlamentarne nie nastręczają środków do 
Ukiego wyjścia z trudności. Patów ma być prze­
ciwnym kompromisowi, co łatwo wytłumaczyć, bo 
on bezpośrednio dotkniętym był przez wotum Izby, 
a osobiście przez niektórych mówców opozycyi. 
Pogłoski więc o ofiarowaniu naczelnictwa gabinetu 
to księciu Hohenlohe-Ugenfingen, prezesowi Izby 
wyższćj, to księcia Ujest, zdają się być mylnemi.

Gaz. powsz. pruska  zaprzecza, aby między po­
słem austryackim a ministrem pruskim spraw za­
granicznych toczyły się jakowe obrady względem 
zmiany zewnętrznej polityki Prus. Zmiana ta nie 
nastąpiła, jak twierdzi rzeczony dziennik minista 
ryalny. Słowa te tyczą się uznania Włoch.

Co do przedstawienia kwestyi konstytucyi he­
sko-kasselskiej w Bundestagu w sobotę, Dres- 
dm r Journal z tego dnia pisze, że wniosek ten 
przedłożony przez Austryę i Prusy brzmi: Wys. 
Zgromadzi aie związkowe zechce zawezwać rząd 
elektorsko-heski, „aby uwzględniając zawarowane 
prawami związkowemi prawa Btanowe panów me- 
dyatyzowanych i szlachty, poczynił co właściwie 
należy, ażeby zniesiona w r. 1852 konstytucya 
z dnia 5 stycznia 1831, z zastrzeżeniem zmian, 
mających się przedewszystkiem na drodze ustawo­
dawczej ułożyć, a koniecznych dla przywrócenia 
zgody z ustawami związkowemi, na nowo obowią­
zywać zaczęła." Wniosek ten jak najwidoczniej 
jest tylko omówieniem postanowienia z r. 1852 
znoszącego konstytueyę z r. 1831 jako niezgodną z 
prawami panów stanowych i ustawami związko­
wemi, — a przeto zupełnie co innego zamierza, niż 
Nationalverein, Izba poselska w Berlinie i rozwią­
zane Izby kasselskie spodziewały się. Przed ta­
kim wnioskiem nie potrzebuje ministeryum heskie 
dawać dymisyi.

Śmieszne lub tendencyjnie zmyślane wieści, roz- 
aiesione przez dzienniki niemieckie i legitymistow- 
skich korespondentów, o powszechnem wzburze­
niu umysłów w Paryżu, wielkich tam zaburzeniach,
0 obawie bliskićj tam rewolucyi, którą wielu już 
cawet za istniejącą poczytywało — wieści których 
bezzasadność od początku wykazywaliśmy przed­
stawiając jak silnie opartym jest na narodzie rząd 
Cesarza Napoleona, — wieści te okazały się teraz 
cawet dziennikom niemieckim przesadnemi, okry­
wając je śmiesznością. Można przypuszczać, że
wa mara zaburzeń i rewolucyi, wywołaną była 
umysłu przez rząd cesarski, już to dla zbadania 

pinii, już to dla zastraszenia tą marą ciągłej opo 
zycyi, tak zwanych legitymistów.

Nowi sternicy rządu włoskiego wypowiedzieli o- 
twarcie w sejmie przez usta Ratazzego program 
swojego postępowania. Jakkolwiek powyższa de­
pesza podaje tylko treść przemowy Ratazzego, 
irzytacza jednak kilka zdań bardzo ważnych, 
mianowicie okresy orzekające jawnie trwanie w 
zamiarze wyswobodzenia reszty prowincyj włoskich, 

ypowiadające jakim sposobem chce rozwiązywać 
sprawę rzymską, i że pragnie iść zgodnie i razem 

innemi narodami, nskoniec zapowiadające uzbroje­
nie gwardyi narodowej.— Dziennik Stampa dono­
si, że Ratazzi poczynił wielkie obietnice Garibal 
demu, który także miał posłuchanie u króla, oraz 
twierdzi,;że Depretis wszedł do gabinetu, jedynie 
jod warunkiem, iż obietnice te będą wkrótce speł­
nione.

Wyżej skreśliwszy nasze uwagi względem topo­
graficznego i wojskowego położenia Nauplii, która 
jest podstawą powstania greckiego, i wykazawszy, 
że siły jakiemi rozporządza dzisiaj rząd grecki 
nie są nawet zdolne blokować ściśle tej twierdzy 
: stanowisk powstańców, podajemy kilka doniesień 
ednostronnych, bo ze żródla rządowego płynących, 
rtórym jednak owe uwagi mogą służyć za krytykę
1 wyjaśnienie. Wiadomości przez Marsylię które 
teraz w dziennikach francnzkich nas dochodzą, po­
twierdzają wistocie, iż wojska królewskie niezdo- 
ały nawet zablokować Nauplii, w której i w jej 

okolicy stojące siły powstańców liczyć mają 2,500 
żołnierzy regularnych i 6000 ochotników. Rząd 
króla Ottona ściąga o ile może wojska z prowin­
cyj, a mianowicie z Epiru i Tessalii i koncentruje 
je w Atenach, ażeby następnie mógł z większą 
siłą przeciwko powstańcom działać, lecz natomiast 
obawiają się wybuchu powstania w ogołoconym

wojska Epirze.
Według ostatnich doniesień z Vera-Ctuz z d. 9 

lutego, wojska sprzymierzone nie posunęły się na­
przód, i miały dopiero 20 lutego ruszyć w pochód. 
Jenerał Prim banizo surowo postępuje sobie z mie­
sz k a ń ca m i. Nałożył na nich daninę przymusową. 
W Honduras wybuchła rewolucya; pierwszą jej o- 
fiarą padł prezydent, którego zamordowano.

Ostatnie depesse te legraficzne „Czasu'1.
W i e d e ń  10 marca wieczór. Projekt do ustawy 

,minnćj otrzymał sankcyę cesarską. Minister Pie­
ter przedłożył dziś Izbie deputowanych Rady pań­
stwa projekta finansowe względem podatku od 
moszczu i wina, względem podwyższenia ceny soli, 
podwyższenia podatku od cukru o 20%, i podwyż­
szenia dodatkn do podatku od cukru na 40%.

D u b r o w n i k  (Raguza) 10 marca. Układy mię­
dzy Omerem paszą a Wukałowiczem rozbiły się o 
żądania przez tego ostatniego stawiane. Wojska 
tureckie wyruszają dziś do Zubczy.__________ _
A n iom  KiobuKowski, re d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y



CZAS z Wtorku 11 Marca 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K ra k ó w  10 Marc*.
zip.

talar
i tr .

Banknoty polskie i* 100 ®*r-,*** '* .• 
Kobie srebrne nowe na mon. polską, agio 
Talary preu&kie ** 15® ^ r# now., • .
Srebro nowe.  ........................
Fółimperyaly rosyjskie.................................
Eapoleondory 20-fr. • « • • • • • • .  „
Dukaty holenderskie walne........................ a

,  anstryackie...................................... a
Listy lastawne galic. i  kupon, na non. koa. „ 

h « ,  ,  aa waL anst ,
Obligacje indasan. s kuponami . . . .  w 
Potyczka narodowa s r. 1854 bez kup. . a 
Akzye kolei gal bea kuponu a wpłatą 90#/0 ,  
Listy zastawne polskie a kuponaiaS . . alf

W ie d e ń  10 Marcą. (telegraf.)
5*A M etalik i................ ....
5% Pożyczka nąrodowa  .........................
Akeye banku naród, wiede&s. . • • • • • •

,  banku kredytowego . . . . . .  i*
Srebro.  ...........................   i.
Londyn 10 funt.  ...............................   •
Dukat  ............................................

W ie d e ń  8 Marca. 
P o iy o c k a  sk a rb o w a .

5 •/, Metaliki na waL austr................................
5*/, Pożyczka narodowa . . . . . . . . .
6V, Metaliki na mon. konw. . . . . . . .
6’/, Oblig. indemnis. niiszśj Austryi . . . .
5% ,  » węgierskie................
j «/ ,  8 ehorw. stow. ban. i.
» '/. e .  galicyjskie................
5*/ ,  „ bukowińskie . . . .
5 «/ siedmiogrodzkie . .
j, • ' j  a innych krajów kor.,
5*/. Pożyczka nowa wenecka...................   .

L is ty  m astawne.
5V. banku naród. 1* miesiąeine . .  . •

6 le tn ie .................... ...
10 le tn ie .................... ...
losowane w wal aestr. .

ł*/, Tow. kredyt, galicyjskie . . . . . . .
P o ty c ik i  lo te ry jn e .

Losy poi. skarb, s r. 1860 c a ł e .................
,  ,  « r. 1880  c a l e .................

„ B s ■ r. 1854 na 4*/, . • • .
Bilety rentowe Como  .................... ...
Losy układu kredytowego........................ ...

„ try es ta kie na 4J ' / , ............................ ...
a ieglugi par. na Dunaju . . . . . . .
„ Księcia Esterhaiego na 40 itr. . . .
,  Księcia S al*  * 4 0  ,  . . . .
„ Księcia Palfly » 40 ,  . . . .
„ Księcia Clary , 4 0  ,  . . . .
,  Hr. Bfc. Oenois , 4 0  ,  . . .
t Miasta Budy ,  40 ,  . . .
,  Księcia Windischgrits >0 ,  . . .
,  Hr. Waldstein , 8 0  ,  . . .
,  Hr. Keglewicsa , 1 0  ,  . . .
A k e y e  b an k o w e  i p rz e m y s ło w e .

Akeye banku naród, austr............................
,  zakładu kredytowego........................
,  Ieglugi parowej na Dunaju. . . . .
„ kolei północnź) Ces. Ford...................

rządowćj . . . . . . . . . .
saccodniój Ces. Elżb............... ....
Pardubickić)................................
Nadcisaftszićj . . . . . . . .

” ,  Pełudniowój..................................
9 ,  Galicyjskiój . . . . . . . . .
K o n a  z a g r a n ic z n e  (3 miesięczne). 

Amsterdam 100 sŁ hol. . . . .
Augsburg 100 sł. nadreń.. . . .
Berlin 100 t a l ................................
Fraukiurt au M. 100 sł. nadr. . .
Gcuaa 100 lirów pic*. . . . . .
Hamburg 100 marków..................
Lipsk 100 taL ................................
Liwomo 100 lirów . . . . . . .
Londyn 10 fantów..........................
Pary* 100 franków.................... ...

W a lu ty .
Cesarskie korony • . . . . . . .

w f<k korony ....................
,  dukaty aa wagę . . . .
a ,  obrączkowe . . ,

Złoto oi w a r w ........................ ...
fiiape eondory ................................
Suwereny........................................
Fryderyki........................................
Li&i^ury • • • • • • • * • • • •

Buwereny angielskie.....................
Imperyaty rosyjskie........................
Srebro ........................................  •

,  kupony. . . . . . . . .
Tatary świątkowe. . .  . • «
Pnufce bilety fca*ows, . . . .

iżdają płacą
351 345
113 ł l l
733 72jf

1361 135;
11. 28 11 14
i ł  6 10 92
a 47 6 39
6 55 6 47

85 25 84 50
81 j  — 80 50
71 50 70 75
84 — 83 —

>98 I 186
toi? | 101

złr. *
70 35
63 95

825 —

199 —

136 50
137 60

0 5 4 ‘

a a
a *
s *

k  4
i 4
!■ 3 6
3  4a *
8 8 
g  n
a  4ł

l i

W iktor hr. Potocki na prywat, mieszkanie. Samuel Siinund 
kup. do Dukli. Adolf Poths. S tanisław  Skrutkowski do W ie­
dnia. Leopold Perisoh ,do Porąbki.

HOTEL DREZDEŃSKI. Napoleon Ursyn Sarnecki, Albi­
na Duninowa w ł. dóbr z Galicyi. Henryk Dziubiński teohnik 
ze Lwowa. A rtur Dziggielowski w ł. dóbr ze Skotnik. Józefat 
Kcłuski w łaściciel dóbr z Zegartowio. Antoni Langie kasyer 
z Tenczynka.

W y je ch a li: Nepomucen i Lucyan Bogusławscy ob. do W ar­
szawy. Henryk Dziubiński technik do Lwowa.

65 50 
81 20
70 60 
89 —
71 40 
75 — 
69 75 
68 25 
68 25 
88  —  

ICO 50

00
103 26 
98 — 
80 25 
79 -

93 — 
139 50 
82 — 
17 10 
129 60 
138 — 
100 25 
100 50 
39 50 
39 bO 
37 60 
37 50 
39 — 
43 — 
25 25 
17 —

65 40 
84 — 
70 40 
68 — 
70 80 
74 — 
69 25 
67 75 
67 75 
87 — 
100 —

99 50 
102 76 
97 — 
86 — 
78 —

92 80 
139 — 
91 50 
16 89 
29 40 

127 — 
99 75 
99 50 
39 — 
39 25 
37 25
37 25
38 50 
22 50 
24 76 
16 75

828 
199 90 
434 -  

2150 
276 -  
157 -  
128 30 
147 
272 — 
190 76

116 50 
116 60

116 70

102 70

ZiWÓW 7 Marca.
Lukas holenderski............................ ....

,  au s try ack l............................................
Pódjmperymł rosyjski • • « « « • • « .  . .
Bubel ro s y js k i................................................
Talar p r u s k i ....................................................
Luty seitawae galic. be* kupon. wal. austr..

» ,  ,  ,  wmomkon.
Obli*, sndemn. be* kupon. . . . . . . . . .
Poż/czŁa narodowa bea kujOa....................

W a r a n a m i 7 Marca,
PÓiimperyaty.............................................. rubli
Oblig, skarbowe..................................... .....

kupon ........................................
Listy zastawne 121 o k resu ...................... rubli

kupon . . . . . . . . . . .
A kcys kolei keiazndj uarsaawho-wlfrieUakiój

W r o c ła w  8 Marca.
Banknoty aaftryackie w men. nowej . .  . 
Helski* bilety bankowe . . . . . . . . .

,  listy zastaw a.  ................
fouiaftskie la ty  sastawne 4 V ,.......................

,  » » .
Oblgi jjetet kraM -łłląik............................. ._

Bem a 8V.
Fury i  7 Marca.

Kc-C.V* o
L o a d y n  7 Marca.

137 70 
54 60

6 56 
6 56

1 1

13 85 
11 31
137 — 
137 — 
2 5j 
2 6

82C 
199 80 
433 -  

2149 
275 — 
156 50 
128 10 
147 
271 — 
196 25

116 40 
116 40

116 60

1C2 60

+
(315-1  2)

w  k o ś c i e l e " ’ św . trójcy
w kaplicy R ó ż a ń c o w ć j  odbędzie się w dniu 13 Mar­

ca o godzinie lOój z raca

za dnszę śp.
JU L IA N A  KRASZKOW SKIEGO,

zmarłego w roku zeszłym, na ktdre pozostała siostra wraz 
z swym mężem, krewnych, przyjaciół i pobożnych zaprasza.

Ogłoszenie prenumeraty.
Z początkiem Maja r. b. wyjdzie s t a r a n i e m  i

Henryka Nowakowskiego
n a k ł a d e m

AL BUM LWOWSKIE,
które w j e d n y m  t o m ie ,  w d u ż y m  f o r m a c ie  111 8 t o ,  n a  p ię k n y m  p a p ie r z e  . . . . .
w  o b j ę t o ś c i  d w u d z i e s t u  k i l k u  a r k u s z y  d r u k u  z a w ie r a ć  b ę d z ie  p r a c e  j ^ - W a d o m o s c  w AdM, . , 8t , . c ; .  „

t (3 19-1 -2 )

Dnia 12 Marca 1862 o godzinie lOej rano, 
odbędzie się 

W KOŚCIELE ŚW. MARKA

M H O B I E  M B O Ż E Ś S T W O
za dnszę ś. p. ,

M A R Y I  z  H r . K R A S I Ń S K I C H

Hrabiny Łubieńskiej,
zmarłej w Paryżu dnia 4 Marca rb. w 52 roku życia, 
na które matka wraz z rodzeństwem Krewnych, 

Znajomych i pobożną Publiczność zaprasza.

( N a d e s ł a n e ) .

E E S K O L O G .

Nieubłagana śmierć wyrwała temi dniami z pośród 
nas młodzieńca, cenionego powszechnie z prawości 
charakteru, przymiotów serca i duszy, i poświęceń dla 
bliźnich. Stanisław Łuszczkiewicz, Doktor medycyny, b. 
słuchacz Uniwersytetu Jagiellońskiego, niosąc pomoc le­
karską cierpiącym, zaszczepił w siebie zarody ciężkiej 
i śmiertelnej choroby, której w sile wieku, bo zaledwie 
32 lat licząc, sam ulegt w Krośniewicach, w powiecie 
Gostyńskim, na d. 28 Lutego b. r. Zginął jak żołnierz 
na wyłomie, wypełniając z poświęceniem i zaparciem 
się samego siebie, ciężkie obowiązki lekarza. Po­
wszechny żal i smutek jakim wypadek ten napełnił o 
kolicę w której zamieszkiwał, oraz kolegów i przyjació 
zmarłego, niech choć w części stanie się osłodą dla 
osierociałej wdowy, stroskanej i w żalu nieutulonej ro 
dżiny. —  Pokój jego cieniom! S .  (3t0)

137 60 
54 60

18 95

6 54 
6 54 
6 52 

11 99

n  58
11 25 
13 89 
11 28 
136 60 
136 50 

2 5 
2 5

6 53 
6 55 

11 35 
2 17 
2 7 

89 15 
84 15 
69 55 
84 5

93 27 

15 9 

65 76

6 47
6 48 

11 22 
2 15 
2 4 

79 40 
83 40 
68 93 
83 23

5 81

1 74®
!5 7 
— 12! 
65 50

70  10

93j

P o c ią g i o so b o w e  na k o lejach  żelazn ych .

I n  s e r  a  t y #

K S I Ę G A R N I A
i W ydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych 

W KRAKOWIE.
W tych dniach wychodzi z druku dzieło pod 

t y t u ł e m :

Podróż do Rzymu i Paryża
odbyta w  r. 1861,

Feliksa B o r u n ia , w ło ś c ia n in a  z Ka 
s z o w a  (p o d  K r a k o w e m ),  

spisana za opowiadaniem pielgrzyma 
przez

W alerego Wielogłowskiego.
Cena egzempl. ct. 5 0

przez

M I E S Z K A N I A
KAWALERSKIE

Ina Ol ” piętrze w Rynku gh,
składające się z 6 pokoi 

z kilkoma osobnemi wchodami —  z m e b l a m i  
l a b  b e z —  są do w y n a j ę c i a  k a ż d e g o

1 C Z a S U. (3 0 4 -1 -)

CZASU “ •

n a s t ę p u j ą c y c h  p i s a F Z Ó W J

Abancourt’a  Ksawerego, 
Bielowskiego Augusta, 
Cieszeioskiego Karola, 
Dobrzańskiego Jana, 
Dzierzkowskiego Józefa, 
Godebskiego Ksawerego, 
Hoszowskiego Nereusza, 
Horoszkiewicza Juliana. 
Jakubowicza Józefa, 
Kaczkowskiego Zygmunta, 
Kalickiego Bernarda, 
Komorowskiego Ignacego A. 
Kosteckiego Platona, 
Małeckiego Antoniego, 
Nowakowskiego Henryka, 
Pajgerta  Adama,

P iła ta  Stanisława,
Pola Wincentego, 
Przyłęckiego Stanisława, 
Romanoioskiego Mieczysława, 
Schmitta Henryka,
Starkla  Juliusza,
Supińskiego Józefa,
Szedlera Aleksandra, 
Szujskiego Józefa,
Ujejskiego Kornela, 
Wagilewicza Jana, 
Waligórskiego Franciszka, 
Widmana Karola, 
Witkowskiego Hipolita, 
Zachariasiewicza Jana, 
Zawadzkiego Władysława.

Druk tej książki już się rozpoczął.
Cena prenumeraty wynosi 3 zł. wal. austr.

(201-4-6)

STOKFISZ moczony
sprzedaje się w Handlu 

A d a m a  C ie c h a n o w s k ie g o
pod Murzynami w  Krakowie. (246-5-10)

"‘SjiPĄi V h a I i O P V  kawaler, dotąd w wiel- 
> I L l l U U a l  A  kich domach obowiązki 

pełniący, opatrzony w jak najlepsze świa­
dectwa, posiadający język polski i niemie­
cki, poszukuje obowiązku, od, 1 Kwietnia 
b. r. — Bliższa wiadomość w domu pod 

I Nrm. w głównym Rynku ustnie lub na listy frankowana
pod cyfra X . K . Nr. 125 poste restante w Krakowie.

1 (305-1-2)_____________ __
n . . : n « w a i i r n  na ,at  ̂ lub 10. Omego 189, 
I f Z l C r Z i t l  V V < 1 £ ą k  Paszy 64 morgów,

I w gotówce dochód złr. 400. Wysiew ozimy korcy 36, 
Koniczyny morg. 36. Orka pod Jar gotowa, opał po­
trzebny, Budynki dostateczne. Adres: 15. post. restant. 
.S a m b o r . (271-3)

P ren u m eratę m i e j s c o w ą  w e L w o w ie  przyjm uje księgarnia  p. Karola W ilda , a  p r e ­
n u m e r a t ę  Z p o c z t y  w listach  fra n k o w a n y ch  o d b iera : Z a rzą d  drukam  p. L dw arda  W y­
m a rza  p r z y  ulicy Dominikańskiej l. M O  we Lwowie.

Po zamknięciu prenumeraty cena książki będzie podwyższona.

L1LYTACYA.
W Poniedziałek d. 7 Kwietnia 1862

o godzinie 12ej w południe, 
z o s t a n a  s p r z e d a n e  w drodze l i c y t a c y i  

„w  PETROW ICACH“ przy stacyi koiei

5 0  s z t u k  k o n i
ze stadniny hr. L a r i s  c h a .  Są to po najw ię­
kszej części młode konie wierzchowe lub powo­
zowe, 2 młode Ogiery i kilka dwuletnich i je­
dnorocznych źrebiąt.

Na dniu następującym zaś będą równie tam­
ie  sprzedane w drodze licytacyi

60 sztuk bydfa rogatego,
rasy Berneńskićj (czerwono- i biało płatczaste), 
między któremi znajdują się Buhaje, Krowy 
z C ielęciem , Krowy niedojne jeszcze, Jałówki 
i młode Byczki.

Bliższą wiadomość udziela pod adresem: 
„Deutschleuten przy O d erb erg u Z a rzą d ca  stadni­
ny II. Marckmann, lub Zarządca gospodarczy

J. Staniek. (299-1 -3 )

n i u A n m i n t l / i  średniego wieku, znająca dokładnie 
U W  C l l lc i l iU v c l  język francuzki, niemiecki, p ie r - I

wsze początki gruntowne fortepiana z wielkiem ułatwieniem udzie-
1 _ : ____  • i __  :   r n n o n o  r n R f t t . V  kohieC.e etc. SJ5U-

prąwdziwćj

Rosyjsko-chińskiej
karawanowejłająca, jako i wszelkie delikatne ręczne roboty kobiece etc. eKU

ka miejsca w Galicyi lub Królestwie Polskiem, gd/ie już o L . . , * , . /»
lat zawodowi temu się oddaje. -  Bliższa wiadomość: Admwi- %  funt. p a czk a ch  O plum bow anych mOją tir- 
stracya „Czasu,“ lnb na listy frankowane pod cyfrą J. o p a t r z o n y c h ,  pO  C e n ie  i
Tarnów poste. rest. l 'i l  1 '

INSTITUTION 
de Jeunes Demoiselles

a DRESDE.
U ne maison d’óducation, situee dans le plus 

beau quartier de Dresde, ouverte par une Dame 
A nglaise, offre aux jeunes demoiselles lavan- 
tage d’etudier avec une egale facilite: le  Iłran- 
ęais, 1’Anglais et l’Allemand, tout en continuant 
le  cours des etudes destinees a une jeune filie 
de bonne familie. Les premiers professeurs joi- 
gnent leur concours aux efforts da la Directrice 
pour donner aux jeunes filles uue instruction 
aussi variee que solide. —  S ’adresser, pour plus | 
amples renseignements, 0 Mmo D utel, Racknitz- 
Platz, Nro I  a Uresde. (309-1-2);

za 4/4 ft. paczki rsr. 1 k. 50 — złr. 4-00
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

„ 2 , --------
„ 2 „ 4 0 -
„ A „ -------
n *  n

» -------
.19-----

5 14—
n 6 1 2 -
- 7>55 -
8 9 - 5 5 -  
„15-00— 
„ 1 9 1 0 -  
„22-75— 
„ 3 5 -0 0 -

zo %
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

f t .  1-00 
„ 1-29 
n 1-53 
.  1-89 
, 2-39 
_ 3-75 
.  4-78 
„ 5-69 
-  8-75

za

Jest w druku:
P o w ieść  lu d o w a  w  w ięk szy c h  ro z m ia ra c h , pod  | 

ty tu łe m :

E I K S U l l i
czyli

Tajemnice życia wiejskiego
przez

W alerego  W ielogłowskiego.

Rozsady Szparagowej
trzech-letniej. kilku tymęey sztuk jest do sprzedania, po 100 
sztuk za 1 złr. w. 6., w domu pod iiozb^ 7 na 1’odgórzu, 
(przy magistracie.) Tamńe można nabyć kilko-letnich szcze- 
pków renglotowyoh, najlepszego gatunku po 50 cent.

(296-2 3) ________________

M

FROSMISHBHBUI
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Herbaty żóftej,
4/a ft. paczki rsr. 5 — złr. 13-50 —  za ’/ 4 ft. 3-38 
dto dto B 6 —  „ 16-25 —  dto „ 4-07

p r  h e r b a t y
d u ń s k i e j

W y4 1 y8 funt. paczkach oplumbo wanych 
moją firmą opatrzonych, po cenie: 

za ł /4 lub % f. paczki N. I złr. 1 -4 0  — za '/* 35 c. 
dto dto „ H „ 1 -8 0  — „ „ 4 5  „
dto dto „ III „ 2-00 — „ „ 50 „
dto dto „ IV „ 2-60 — „ „ 65 „
dto dto „ V „ 3-20 —  „ „ 80 „
dto dto „ VI „ 3-80 —  „ „ 9a „

lerbaty Chińskiej
Congo Nr, 1

dto „ 2 
| Pecco Congo

wyszczególniono medalem nagrody na paryzkiej wyutawio świata 
 __- '  w roku 1855. - _ .

G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „A pteka pod  B o c ian em " (zum S torch) w  W ied n iu .
C ena oryg inalnego  p u d ełk a  z in s tru k c y ą  używ an ia  1 złr. 25  e. w. a .

Proszki tc uzyskały, przez swą nadzwyczajną, w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute­
czność, niezaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczniój, że proszki te  przy ciągłych zatwardze- 8* 
niach niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach m  
serca’ nerwowych bólach głowy, uderzenack krwi, reumatycznych rwaniach członków, niemniej przy

Pecco Nr. 1
2
3
4
5
6
7
8

za funt wagi wiedeńskiąj złr. 1-80
2 40
2-65 
3 0 0
3-90
5-40
6-60
7-92
8-52
8-76
9-60

CC ęj
s  I03 C

§ E 
•8*2

XI —
5 °  W n. _ o Mn _r
B 2<£ „ bo«o'
® pc

P I skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane ftj 
zostały najlepsze rezultata okazywały. .

P r z e s t r o g a .  D ow iedziałem  s ię , że sp rz e d a w a n e  byw ają  p ro szk i se id lick ie  w raz 
in s tru k c y ą  używ ania, k tó re  słow o w  słow o p o d łu g  m o ich  w y d ru k o w a n e  i dla om am ien ia  

P ub licznośc i n a w e t m oim  sfałszow anym  p o d p ise m  o p a trzo n e  są, a za tem  z p o w odu  p o d o b ie n -  
stw a co do p o w ierzch n ej fo rm y sw ój, ła tw o  z m oim  w y ro b em  zam ien iane  by ć  m o g ą ; p rze- 
to  p rzestrzeg am  o d  kupow an ia  ty c h  fałszyw ych p roszków  z n ad m ien ien ie m , że k a id e  pudełko  g  

~  n 7 p 7 A 1 1 m  I S  proszków  seidlickich p rzezem n ie  wyrabianych dla ro zró żn ien ia  odpodobnych  innych wyrobów  g
U D W 1 G "  I g  opatrzone są moją m arką zastrzegającą, i moim podpisem, a k a id y  papierek b ia łyg ed n ęd o m  g

ssMMj Sl— I vjr p roszku  zawierający, w yciśnięte m a o zn a czen ie :  „ M o l l  s S e i d l i t z  P u l v e r  g
S k ł a d  t e g o  P r o s z k u  u t r z y m u j ą :  »

&  w  K R A K O W I E  p .  D r. S a w i c z e w s k i  ap tek a rz  i p .  M . J a w o r n i c k i ,
M  w e  I A V O V V I E ,  p .  P i o t r  M i k o l a s c h  i p J .  F .  K l e i n ,

Józef Źminkowski i p. B. Fadenhecht —«

O d c h o d z ą :

40 Wart»awy 1 rano r r  do Wiednia i Wi-o- 
*1 a»aia 7 rano: 3. 15 po południu — do Ostrawy 
(prjez Bogumin (Oderberg) do Trus) 9. 45 rano — 
do L««#< 10. 30 r*no, 8. 30 wieczór — do B*«- 
T J m m T u  rano; -  do W iM m * U . rano.

WirtmU do Krakowa 7. rano; 8. 30 wieczór.

:  T : .7 , ? . S K s s i W o w ,  « r
z ttfca^ktwy do Granicy 10. 15 rano;

7. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór 
.  Ih iie w m  do krokowa 1. 40 po południu.

50 sążni sześciennych starych
^c^uzyU-cmych  ̂ \ "7T? ? K |

zostaną sprzedane w  drodze publicznej licytacyi) jg  , j ( I  M R V l S T r i l i -1 “  Manastemyskach, P. J. Ljp.ohiu -
n?i dniu 17 Marca r b.

w  biórze inżyniera sekcyi za gotow e pieniądze i j j  m  ^  w i m *. ■
najwięcój ofiarującem u, na którą to h c y t a c y ę U  s ^ , P̂ -  »

nabyć można w Handlu moim.
Ceny powyższe rozumięją się w walucie austryackiąj 

w banknotach. Waga polska. EMR*- Ubstaluuki zannęj- 
(scowe wprost do Składu mego głównego uczynione 
w ilości przynajmniej funtów 10, przy dołączeniu na- 
leżytości, uskuteczniają się natychmiast franco.

I kto ruty przoŁ szanownych Kupujących za
i uieaobią uznanij została, może być na koszt Han­
dlu puczti) zwrócona, a uależytośó sig natyohminst franco po­
czty prześlę.

Z w yż wspomnione gatunki Herbat 
utrzymują także Handle pod firmami:

Niemes Kr. Otto Mriina. 
Nikolsburg J. M. Fischer. 
Napagedl Jan Fitsohner.

C. Lauer—tribitt — w" Limanowie, p. A. Muller — ro Ittahowie, P- .
ro Nasiczy p. A. Meruych -  «, Nowym-Sqcxu, p. Kostcrkiewiczowa wdowa -  w N o r o P -

i  . . . • w  Polao/Ak m Vn,inńr*tt n 8  Schlesinger — w  P rtem y ilu  pp. F . GaUetschkai Syn i p. E. Ma-Oswtęcimtc P- W ^ o ^ k  ~  w j j o d g o r ^  p. S- BohllemuE^^ ^  ^  R e sch -ro  R ozdolep. Edw. K ornber«er-
ohalski

1. 48 pfo pohsdaiu

z-aprasza się  c h ę ć  k u p ie n ia  m a jący ch .
Kraków dnia 7 Marca 1 8 6 2  r.

(314-1-3) A *  jL ijr & T i
Inżynier Sekcyi ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika.

iNajta  fisze,  naj lepsze
Obawie l#amskie,

I w „Hotelu Ruskim “ przy ulicy I  loryańskiej

Nussenblatt — ro Tarnofolu, p. A. Morawet. i p. Ła- 
A. Giełdziński — w Tyśmienicy, p. Karol Nącki —

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa t  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  z Wro- 

etawia i Rurroaaay 9. 45 rano; 5. J7 wieczór — 
* Ostrawy (przei Bogumin (OdorLorg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze L w o ta  *. 54 po południu; 6. 15 
rano— z Rnesnowa 7- 40 wieczór; ~  z W\clic%kx 

5.40 wieczór.
4 j  Ra tonowa z Krakowa 11. 84 przed południem; do Lwowa 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P r z y j e c h a l i  o d  8  d o  4 0  M a r c a  1 8 6 2 .  I ( 3i2 - t-3 j

Posiadając licznie zaopatrzony skład Obuwia dam-1 
skiego, poleca szanownej Publiczności takowe po ce­

nach stałych, (wal. austr.) z łr . kr.
Pura  Kamaszków z prnneli angielskiej . . _ .....................3

dto dto z abo asam i......................a
dto dto z abcasami i z gumą . 3 70

ńucfki angielskie z lakieram i, o k u w a n e ............................s
Buciki z prnneli francuskiśj  .............................. od 4 do 5 -
Buciki  różne dziecinne .  ...................................od 1 do 2 50
Półlm ciki prunelowo l s k ó r k o w e ......................... od 2 do 2 60

fl r a *  W szelk ie  obstalonki uajpunktualnićj wykonywują się, 
a "M ie jsco w e  na swój koszt pocztą ^

Grotowski — ro Stanisławowie, p. Tomanek, -  ro Stryju  p.

, ” . !S ' r L F„ A» ^ x *  b  »•

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowśj
najczystszy^i^aj^ute^zjaiejszy gam^^JrMU^lekar8kiego^z^BERGLN^w^Norwegii^^ciacŁ 

piersiowych7 i płacowy eh, w szkrofułach i w slafoścl „Rachitis." Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne
i r.SIU M girane^rótraieijjak^j^om o.iae^w ^.utj^.ktojN p^ w^trobianeł;0! opatrzona jest moją mark^ochrama- g  

e n a ^ c a łć f  b u te lk i 4 z łr. 80 c. -  p ó ł b u te lk i 1 z łr  w. a. w raz  z in s tru k cy ą  uży w an ia
A . M o ll :  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W iedniu N. 562

w Andrychowie G. Wyborny. 
Białój Karol Schaffrnnn. 
Bochni Paweł. Niedzielski.

„ A. Faliszewski. 
Dzikowie N. Giryński. 
Debreczynic W. Handtel. 
Dembicy Wilh. Grosser. 
Drohobyo.u Oh. Piroszka. 
Gablouz Fr. Pietsch.
Graou J. Wiltltng. 
Grosswardein J. G. Róssler. 
Grybowie M. Muszyński. 
Hohenuiaut E. F. Taucr. 
Iglan Frano. Bargehr.
Jaśle J. E. Bulsiewicz. 
Jaworowie L. Gawlikowski. 
Josofstad.ie Ed. J. Trailer. 
Jarosławiu Br. Juśkiewioz. 
Kołomei Th. Zaohariasie- 

wioz & C“ 
Kóniginhof Bern. J. Durdik. 
Kentach St. Mrozowski. 
Karlsbadzie Jan Beohor. 
Kronstadzie J, Hoffmann. 
Krzeszowicach W. Zawadzki 
Leżajsku Joel Hhschfeld. 
Łańcucie O. Daniolewicz.

 ̂ Jan Gawlikowski.
Myślonieaeh M. A. Low-

czjńaki. 
Meisterdorf K. Fr. Wolff.

^ B a B B B « e « a B C B a i B W B B B B H a a a a a a B

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

państwie Inw ałd na tr tk c ie  głównym wiedeńskim trzy 
’ t W  , iu e  od stacyi kolei w Oświęcimie położouem, jest do 

iiniie o J . , ,  TC|, równćj maści, rasowych,   .  .  rzedania c.w órka kom  butonycn j ^  1|CQwe ^
z T - rn o .a .  Jan  Zaklika dzierżawca dóbr .  Galicyi. _ -  Bliższa wiadomość u wiaści-

HOTEL SASKI. Adolf Trzciński, Adolf Poths, Stanisław 
Skrutkowski Konstanty Górski wł. dóbr z Królestwa. Woj- 
eiechowski wł. dóbr z Dzierzążni. Jan Schwarz kasyer ko-

Vniechali ■ Henryk ks. Woroniecki do Wlooh. Franciszek I pełną 1Eit% Ju* dzisiaj mające 
hr My. olski w Poznańskie. Adam hr. Starzyński do Galicyi. |  ciel» na mieiBCU- _

W Drukarni B CZASU,“

Zmiana oiepławtljota-
po wiatr 
wsglgdna

Wy*, bar. 
w lin. par.

r .e . 
0 ’Beaum

Stan ciep 
podłus 

Resumera

STAN 
N I E B A

Zjawiska
aapowieir.no

w ciąguKierunek 
I aatpienis wiatru

z oliiuu aimwschodni

wschodni

4 - 9 ’439’” 5« 
29 80 
29 S8

Nowym Targu Karol Laur.
„ Oświycimie bt. Dołkowski.
„ Opawie Konrad Boraig.
„ Przemyślu Ed. Machulski.
„ „ Win. Prac.yński.
,  Pradze J. Chlumotuki.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicz.
„ Heiohenberg Fr. Otto Mrzina. 
„ Rozwadowie K Marecki.
„ Sohląn W. Nedwied i byn.
„ Szegedynie Anton. Felma- 

yer junior.
„ Sillein Franciszka Raida.
„ Samborze Ign. Praczyński. 
„ Sanoku Jon Joklitsch.
„ Sissek Franc. Pokorny.
„ Tarnopolu C. Latinck.
B Tarnowie Jan Kasprzykie- 

wioz.
„ Tokaju And. Burger.
„ Turoe A. Gzyrniański.
„ Verdcz* J. Demetrovioh.
„ Villaoh A. Kirohmayer.
„ Wadowioach Ign. Brosig.
„ n J. Raczyński.
„ „ Aug. Hoeflich.
„ Ealeszozykach J. Kodrobski. 
„ Złoczowie A Gottwald.

(1 2 6 -5 -8 )Muglitz Józef Richtor.

Karol Herrmann  w Krakowie 

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ 

JU L IU SZ A  P V E IF F R A .
Dziś we Wtorek d . 1 1  Marca 1 8 6 2 .

PIERW SZY WY8TF.P

p a n n y  D r e w n o s k i ć j .

RITTA HISZPANKA
Dramat w 4ch aktach z francuskiego.

Rs^dsca Drukarni, Antoni tiother.


